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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Poo* .. 16 hal. — Biura Eedakeyi i A dm inistracji 
Ulica 'Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
W Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego^ P asaż  
Hausmauna 1. 9. — Listy należy frankować.

Eeklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 E., k w a r t a l n i e  6 E., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich imiych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobn) kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 lial. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmauna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ U R ZĘD O W A
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył' Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
proboszcza w Biharowicach, ks. dr. Pawła 
hr. H u y n a ,  biskupem w Bernie.

P. M inister skarbu zamianował starsze­
go menniczego i naczelnika urzędu probier­
czego w Krakowie, Leonarda L e p s z e g o ,  
radcą górnictwa.

P. Namiestnik przeznaczył’ komisarza 
powiatowego, Tadeusza P  i ą t k i e w i  cz a, do 
służby w c. k. starostwie w Przemyślu.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało oficjałów kance la ry jnych : A n ­
drzej a M a ć k o w a ,  Henryka H e 1 e b r  a n d a, 
Ferdynanda Ś l i w i ń s k i e g o ,  Michała S t e- 
oi a k a, Maryana K o c z e r  s k i e g o i Leo- 
polda D o m a ń s k i e g o  adjunktami kancela­
ryjnymi w IX. klasie rangi, a kancelistów: 
Karola E b e r h a r d t a ,  Włodzimierza B r y ­
l i ń s k i e g o ,  Adolfa K a d l e c a  i Michała 
W r a ż e  i a oficjałami kancelaryjnymi w X. 
klasie rangi. ____

E d y  k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

clo powszechnej wiadomości, że rewizya trasy 
wraz z rozprawą co do założenia staeyi i 
dróg dojazdowych dla położonej w obrębie 
politycznego powiatu lwowskiego przestrzeni 
od kim. 0'0 do klin. 5-0 normalnotorowej 
kolei lokalnej Lwów-Podhajee wraz z linią 
połączenia projektowanego dworca Lwów- 
Łyczaków z linią kolejową Lwów-Czerniowce 
koło Percenkówki, odbędzie się pod kiero­
wnictwem c. k. radcy Namiestnictwa dr.

Stanisława Ustyanowskiego według nastę­
pującego programu:

Dnia 13 maja 1904 o godzinie 10 m i­
nut 30 przed południem omówienie projektu 
i przesłuchanie stron interesowanych w sali 
sesyjnej c. k. Namiestnictwa,

Dnia 14 maja 1904 o godzinie 9 mi­
nut 80 rano ciąg dalszy rozprawy.

Interesowani mogą swe życzenia lub za­
rzuty co do projektu, który wyłożony jest  
przez 8 dni do przejrzenia dla ogółu w c. k. 
starostwie we Lwowie, wnosić ustnie lub na 
piśmie przy rozprawie.

E  d  y k  t,
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisy a ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego urządzenia nowej rampy 
w kim. 823-325 przy równoezesnem zniesie­
niu istniejącej rampy w kim. 32!'907 linii 
kolejowej Lwów-Rzeszów i z powodu pro­
jektowanego założenia drogi równoległej do 
parceli erekcyonalnej 1. kat. 1184 w gminie 
Powitnie, odbędzie się dnia 2(5 maja 1904 i 
rozpocznie o godzinie 8 minut 59 rano (czas 
kolejowy) na staeyi Mszana.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą sto­
sownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878 Dz. pr. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Powitnie, począwszy od dnia 8 
maja 1904 przez dni 14 do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Gródku 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 3 
maja b. r. do 1. 61.557 o wykazie panują­
cych w Galicyi zwierzęcych chorób zaraźli­
wych, zestawionym na podstawie sprawozdań 
starostw, przedłożonych od 27 kwietnia do 
3 maja b. r. — zamieszczone jest w „Dzien­

niku urzędowym" dzisiejszego num eru Gaze­
ty Lwowskiej.

Lw ów  * 5 maja,

Niektóre dzienniki angielskie, omawia­
jąc zwycięstwo japońskie nad Yalu uderzyły 
w stronę chłodu i Sceptycyzmu, tak różną od 
tonów, dobywanych przez te same dzienniki 
jeszcze wówczas, kiedy możliwe szanse woj­
ny na Wschodzie Azyi obracały się wyłącz­
nie w sferze domysłów, że owa zmiana by­
łaby poprostu zdumiewająca, gdyby nie miała 
jasnego wykładnika w psychologii polityki 
angielskiej i społeczeństwa angielskiego. 
Przymierze anglo japońskie doszło do skutku 
z ostrzem zwróeonem przeciw Rossyi. Zabór 
Mandżuryi, a zwłaszcza uzyskanie wolnego 
przystępu do Oceanu Spokojnego obudziły 
w Anglii strach przed możliwością prze­
wagi rossyjskiej w tera olbrzymiej pasowaniu 
się o panowanie nad Oceanem, w którein 
wielkości stawki odpowiada potęga zapaśni­
ków. Stany Zjednoczone, Anglia, Rossya, J a ­
ponia, w ostatnich dziesięciu latach i Niemcy 
zwracają na ów niezmierny obszar wód spoj­
rzenia pełne wzajemnej zazdrości, jak na 
klucz do władzy nad światem.

Chęć niedopuszczenia sukcesu jednego z 
rywali łączy niekiedy w zawiłej kolei dyploma­
tycznych działań, dwóch innych rywali, chwi­
lowo słabszych, albo mniej siebie pewnych. 
Tak powstał sojusz Anglii z Japonią. W a­
ga, cel, racya bytu tego sojuszu dla Anglii 
tkwiła oczywiście w zażegnaniu niebezpie­
czeństwa, grożącego ze strony Rossyi. Dla­
tego właśnie w o j n a  rossyjsko-japońska była 
dla polityki wielko-brytańskiej zdarzeniem 
tak szczęśliwem, że w myśl prawniczego do­
mniem ania: is fecit cui prodest trudno było 
nie upatryw ać w samym wybuchu wojny 
jakiejś bodaj cząstki angielskiego rachunku 
i wpływu. Ale też t y l k o  w o j n a  była A n ­
glii na  rękę. Było bowiem rzeczą zupełnie 
jasną, że sam fakt wojny osłabi Rossyę bez 
względu nawet na wynik wojny, a raczej

osłabi pozycyę Rossyi nad Oceanem W ie l­
kim, paraliżując na  długie zapewne lata swo­
bodę jej ruchów w tamtej stronie, zmusza­
jąc ją  do wytężenia czujności w jednym tyl­
ko kierunku, w obec najbliższej, a stanow­
czo odtąd wrogiej Japonii. Powodzenia j a ­
pońskie rozszerzają ów ograniczony, od począt­
ku wojny pewny, a dla Anglii j e d y n i e  
pożądany rezultat wojny. Nietylko osłabiają 
Rossyę, ale dowodzą siły Japonii. Jako do­
wód siły zaś, są zarazem jej oczywistem 
wzmożeniem, dają jej moc imponowania 
światu, a tern samem potęgują w sposób 
niebezpieczny dla wszystkich rywali, więc i 
dla Anglii, jej urok, zatem czynnik, którego 
realnego wpływu na polityczne stosunki 
Wschodu niepodobna dosyć docenić. Stąd 
ochłodzenie początkowych zapałów filojapoń- 
skicli w kraju, w którym te zapały były 
tylko odmianą egoizmu narodowego.

Był jeszcze jeden objaw owej zmiany 
tonu. Myślimy o przyjęeiu w Londynie j a ­
pońskiego męża stanu, byłego ministra, ba­
rona S u y e t, m a t s  u. Przybył on do Anglii, 
żeby obznajomió angielskich przyjaciół J a ­
ponii z istotą „problematu dalekiego W scho­
du". Pod tym tytułem wygłosił w londyń­
skim Constitutional Club odczyt, przyjęty 
zresztą przez słuchaczy z źyczliwem uzna­
niem. Ale oni opinia, ani społeczeństwo, ani 
władze nie uchwyciły tej sposobności, aby 
uczynić z niej pretekst do rozgrzania, ima- 
ginacyi narodu i wywołać na korzyść J a ­
ponii, a przeciw Rossyi, jakieś popularne 
inanifestacye. A przecież jeszcze trzy m ie­
siące temu nie byłoby nic łatwiejszego i nic 
więcej pożądanego dla olbrzymiej większości 
Anglików, może i dla rządu angielskiego, 
nad to, żeby wizytę barona Suyetmatsu zu­
żytkować w tym wówczas popularnym i jako 
jedynie patryotyczny ogłaszanym kierunku. 
Polityk japoński zdawał sobie sprawę z tego 
opadnięcia temperatury sympatycznych dla 
jego ojczyzny uczuć angielskich. Ograniczył 
się też na przedstawieniu, że przymierze an ­
glo -japońskie leży tak samo w interesie 
Anglii, jak i Japonii i że ten sam i n t e r e s  
wymaga jego odnowienia po upływie terminu 
pięciu lat, n a 'k tó ry  je  zawarto. Można liczyć 
na Anglię w tej mierze, że rozważy trzeźwo 
i głęboko, czy taki interes istnieje rzeczy­
wiście. Ale jeżeli tyle czasu naprzód zwraca
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NA POLU CH
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z  cza só w  króla  Jana S ob iesk iego

przez

Jtenryka Sienki ewicza.

CZEŚĆ PIERWSZA.

IY.

(Ciąg dalszy).

Wszelako Jackowi zdawało się, że uko- 
hane oczy spojrzały na niego mniej suro- 
ro, więc powtórzył p y ta n ie :

— W aćpanna wiedziałaś o tem?
— Wiedziałam, — odrzekła — alem 

amiętała o tem, o ezem i waćpan byłbyś 
ie zapomniał, gdybyś miał choć trochę dla 
mi o życzliwości, że tym kawalerom życie 
iwdzięczam. Wiem i to od opiekuna, że mu- 
ieli waćpana wyzwać.

— Ja  nie mam dla waepanny życzli­
wości ? A to niech już Bóg sądzi, któren 
patrzy w serca ludzkie...

Oczy dziewczyny poczęły się nagle mru­
żyć raz po raz. Nagie wstrząsnęła głową, 
aż warkocz przesunął się jej na  drugie ra ­
mię, i rzekła:

~  Tak!...
A on mówił dalej nieco zdyszanym i 

głęboko smutnym głosem:
— Ale prawda! prawda! Powinienem 

się był pozwolić posiekać, byle waćpanny 
nie zasmucać. Nie byłaby popłynęła ta krew, 
która ci milsza... Ale na to już niema rady. 
I na nic już niema rady! O piekun . mówił 
waćpannie, żem ja  ich zmusił do wyzwania. 
To zdaję też na Sąd Boży. Ale czy powie­
dział, że mnie pod moim własnym dachem 
bez miary i miłosierdzia insultował ? Przy­
jechałem jeszcze, bom wiedział, że go tu 
teraz nie zastanę. Przyjechałem, aby moje 
nieszczęsne oczy ostatni raz widokiem wać­
panny nasycić. Wiem, że to waćpannie wszyst­
ko jedno, alem myślał, że choć...

Tu urwał Jacek, bo mu łzy głos zdła­
wiły. Usta panny Sienińskiej poczęły też 
drgać i coraz bardziej przybierać kształt pod- 
kówki — i tylko hardość a zarazem nieśmia­
łość dziewczęca walczyła w niej ze wzrusze­
niem. Pohamowała je  jednak, może dlatego, 
aby jeszcze żałośliwsze z Jaeka wydobyć wy­

znania, a może dlatego, że nie wierzyła, aby 
on naprawdę miał pójść sobie i więcej nie 
wrócić. Nieraz już bywały między nimi nie­
porozumienia, nieraz i pan Pągowski wyrzą­
dzał mu wielkie przykrości, a jednakże po 
krótkich gniewach następowały milczące lub 
głośne przeprosiny i wszystko pozostawało 
po staremu.

— Tak i teraz będzie! — myślała pan­
na Sienińska.

Że zaś słodko jej było go słuchać i 
słodko patrzyć na tę wielką miłość, która, 
lubo nie śmiała wypowiedzieć się wyraźne- 
mi słowy, biła jednak od niego z równą po­
korą jak mocą, przeto chciała, aby mówił 
tak do niej jaknajdłużej swoim cudnym gło­
sem i jaknajdłużej pokładał u jej nóg mło­
de, rozkochane i zbolałe serce.

Lecz on, niedoświadczony w rzeczach 
miłości i ślepy jak wszyscy zakochani, nie 
dostrzegł i nie zrozumiał, co się w niej dzieje. 
Milczenie jej poczytał za zatwardziałą obo­
jętność — i gorycz poczęła mu stopniowo 
zalewać duszę. Spokój, z jakim mówił pier­
wej, ją ł  go opuszczać, oczy nabierały innego 
blasku, krople zimnego potu uperliły mu 
skronie. Coś rwało mu się i łamało w du­
szy, Chwytała go taka rozpacz, w której 
człowiek o nic nie pyta i gotów własnemi 
rękoma rozdrapywać własne, serdeczne rany.

Mówił jeszcze niby spokojnie, ale już

i głos jego brzmiał inaczej, twardziej, chra­
pliwiej.

— Tak! — rzekł — ani jednego sło­
wa ?....

Panna  Sienińska wzruszyła tylko ra ­
mionami.

— H a! prawdę powiedział ksiądz, że 
mnie tu jeszcze większa spotka krzywda!

— W  czem ja  waćpana krzywdzę? — 
spytała, przykro dotknięta niespodzianą zmia­
ną, jaka  w n im  zaszła.

Lecz on brnął już naoślep d a le j :
— Gdybym nie widział, jakaś była dla 

Oypryanowicza, myślałbym, że serca w pier­
siach nie masz. Ale ty masz serce, jeno  dla 
niego, nie dla mnie! Spojrzał jeno na cię 
i dosyć.

I  nagle schwycił się obu rękami za 
czuprynę.

—  Bodajem go był na śmierć usiekł!
A przez pannę Sienińska przeleciał od-

razu jakby płomień. Policzki jej zakwitły, 
w oczach zamigotał gniew, zarówno na J a ­
cka, jak  i na  siebie samą, za to, że przed 
chwilą gotowa się była rozpłakać. Głęboka 
a nagła  uraza chwyciła jej serce.

— W aćpan oszalał! —  zawołała, pod­
nosząc głowę i odrzucając w ty ł  warkocz.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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się uwagę sojusznika na potrzebę przedłuże­
nia sojuszu, jak to czyni baron Suyetmatsu, 
to ten pospiech nie świadczy o niezachwia 
nej ufności w trwałość przyjacielskiego uspo­
sobienia sprzymierzeńca. Zachowanie się i 
postawa angielskich gospodarzy wobec zna­
komitego gościa japońskiego były niewątpli­
wie wzorem poprawności. Ale wydaje nam 
się, że i ta p o p r  a w n o  ś ć, to ograniczenie 
się na poprawności tylko, jest także znakiem 
czasu.

Awans mm w  c. i l  armii.
P o r u c z n i k a m i  mianowani podporu­

cznicy: Ottokar Feistm antel 15 p. p., Em a­
nuel Rehberger z 73 w 92 p. p., Emil Ko- 
lischer 30 p. p., Raimund Gold 9 p. p., Jan  
Tieffental Launsky 100 p. p., Robert P irka  
100 p. p., Wilhelm Pedenkowski z 75 w 90 
p. p., Wojciech Hoffmann 77 p. p., S tan i­
sław Ulehia 80 p. p., Ludwik Tomas 80 p. p., 
Herman Jasny  48 p. p., Antoni Herm ann 
24 p. p., Geza W agner 100 p. p., Rudolf 
W ydra 89 p. p., Alfred Ziwsa 20 p. p., A l­
fred Sypniewski 81 p. p., Wilhelm Rist 55 
p. p., Stanisław Jano ta  22 w 69 p. p., Jó ­
zef' Seidel 9 p. p., Franciszek- Schlomicher 
10 p. p., Stan. Nawratil 9 bat. pion., Ema- 
nul Czech 8 bat. pion., Włodzimierz Pie- 
truszewicz, przydzielony do służby w 1 bo­
śniackim p .p . ,  Teodor Kolbenheyer 13 p .p . ,  
J a n  Swoboda 20 p. p., Karol Piła t 3 p. p., 
A rtu r  Watzke 45 p. p., Feliks br. Saar 56 
p. p., Kalikst Radziewiez-WTinnicki 74 p. p., 
A tty la  Nadler 10 bat. pion., Stefan Taparicza
100 p. p.

P o d p o r u c z n i k a m i  mianowani ka­
deci (zastępcy oficerów) Witold Piotrowski 
6 p. p., Franciszek Duehek 30 p.  p., Ma- 
ryan Steczkowski 54 p. p., Jan  Baroch 100 
p. p., A rtu r  Kram er 77 p. p., Wacław Be- 
nedikt 9 p. p., Józef Nagy 80 p. p., Hugo 
Betka 57 p. p., Aleksander Czerski 20 p. p., 
Otto Wier 24 p.  p., Henryk Baumgiirtner 
9 p. p., Edward Szafarzik 20 p. p., Edmund 
Demian 1 bat. strzel, poi., Antoni Miick 40 
p. p., Ottokar Beran 4 bat. strz. poln., Wiktor 
Jernel 10 p. p., Feliks Perwolf 100 p. p., 
Alfons Kloss 10 p. p., Leonard Poniżil 13 
p. p., F erdynand  Ornik 58 p. p., Frane. Stef- 
fan 29 bat. strz. poln., Robert Valloch 40 
p. p., Stanisław Powroźnicki 3 p. p., Antoni 
Yymetal 77 p. p.. Emil Liebert 13 p. p., 
Leon Kulczycki 71 p .p . ,  Teodor br. Bolsch- 
wing 89 p. p., Leopold Anderlik 80 p. p., 
Gwido Mlaker 45 p. p., Augustyn Eiselt 10 
p. p., W iktor Heisig 77 p. p., Józef Dienelt 
56 p. p., Karol L e ttner  30 p. p., Leopold 
Panitz 40 p. p., A rtur  Szeligowski 57 p. p., 
Adolf P er then  97 p. p., A lbert Reymond 1 
bat. strzel, poi., Juliusz Reither 24 p. p., Krzy­
sztof F rank  40 p. p.

W k a w a l e r y i  r o t m i s t r z a m i  I. 
kl. mianowani rotmistrzowie II, ki.: Adolf 
Kronsky 2 p. drag., Włodzimierz hr. Ledó- 
chowski 3 p. uł., Józef Hausberger z 1 w 
4 p. drag., Michał Krasicki 4 p. uł., Robert 
Trenkwald 1 p. uł.

R o t m i s t r z a m i  II. kl. porucznicy: 
Alfred Lenzberg-Hora 2 p. drag., Karol
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Z LITERATURY ZAGIASIGZNEJ
JAPONIA DZISIEJSZA,

(Z NOTATEK PODRÓŻNIKA).

(Ciąg dalszy).

Przez oszczędność, a także z powodu 
dumy narodowej, rząd stara się stopniowo 
pozbywać cudzoziemców z personalu profe­
sorskiego. W  roku 1893 na 720 profesorów 
szkół średnich, było zaledwie 12 cudzoziem­
ców, w roku 1897 na 1750 profesorów już 
było tylko 6. Takie usuwanie cudzoziemców 
jes t  przedewszystkiem zgubne ze względu na 
naukę języków obcych ; zresztą, jeżeli która 
ze szkół średnich posiada profesora cudzo­
ziemca, profesorowie japońscy, uczący z nim 
wspólnie tego języka, nie raczą n igdy  p ro ­
sić go o wskazówki.

Przeładowanie programów i mierność 
profesorów, oto dwie główne przyczyny nie­
subordynacji  panującej prawie ogólnie w 
średnich szkołach japońskich. Strejki uczniów 
i studentów są na porządku dziennym. Raz 
profesor się nie podoba, bo nadto jest su­
rowy, wymaga za wiele, lub jest  uznanym 
za niezdolnego, innym razem znowu po­
wodem strejku je s t  sam dyrektor, który 
się ośmielił zatrzymać uczniów w klasie za 
jakieś przewinienie. Takie strejki przecią­
ga ją  się czasami tak długo, że nareszcie za-

Swoboda 8 p. uł., Zdzisław Pieńczykowski 
6 p. drag., E ryk Viditz 1 p. drag., A leksan­
der hr. Dzieduszycki w 1 p. drag.

P o r u c z n i k a m i  podporucznicy: L u­
dwik Labrós 9 p. drag., Karol Grezer 3 p. 
huz., Józef Haraszt-Bernolak 13 p. huz., Jó ­
zef Greiffenblihl-Perko 3 p. drag., Robert 
Pustowka 1 p. uł., W iktor Bartelmus z 13 
w 14 p. drag., Franciszek hr. Ledebur 14 
p. drag., Ryszard Edenberger z 13 w 14 p. 
drag., Eustachy Jastrzębiec Uznański 11 p. 
drag., Konstanty bi. Teschenberg-Kluger 6 
p. uł., Rudolf Paehhofer 8 p. uł., Ottokar 
Kroft-a 1 p. drag., Mikołaj Hertelendy 14 
p. huz., Franciszek br. Mirbach 2 p. uł., 
Ludwig Berghausen-Gaupp 12 p. drag., Ka­
rol hr. Apponyi 14 p. drag., F ilare t  Ho­
szowski 8 p. drag., E rnes t  Steyrer 13 p. 
uł., A rtu r  Hamorszky 9 p. drag.

P o d p o r u c z n i k a m i  kadeci zastępcy 
oficerów Rudolf Asmannsvilla-Kufler z 9 p. 
drag. w 5 p. uł., Wilhelm Ulrich 4 p. drag.

W a r  t y 1 e r y i p o l n e j  k a p i t a n a -  
m i I. kl. kapitanowie II. kl., Alf. Spacil 28 
p. art. dyw., Bruno Veltze 32 p. art. dyw., 
Alfred Rhomberg 1 p. art. dyw., Emil Con­
rad! 1 p. art. korp.

K a p i t a n a m i  II. kl. porucznicy: Ka­
rol Ulrich 37 p. art. dyw., W iktor Yan 
Goetliem de St. Agathe z 30 p. art. dyw. 
w 8 p. art. korp., Antoni Nachtnebel z 10 
w 2 p. art. dyw., Karol Euppert z 28 w 
6 p. art. dyw., Karol Hiiller 3 p. art. dyw , 
Teodor Nałęcz Tański 5 p. art. dyw., Ru­
dolf Goth JO p. art. korp., Ryszard Leon i 
Rudolf Gibale obaj w 31 p. art. dyw., Jó ­
zef Jakubic-zek profesor w szkoło kadeckiej 
w Łobzowie, Oskar Ferra res  13 p. art. korp., 
Henryk Amraan Amon 31 p. art. dyw., Ka­
rol L ipptorf  Nowotny nadkompl. w 29 p, 
art. dyw. przydzielony do sztabu generalne­
go w 20 p. art. dyw., Stanisław Haller n a d ­
kompl. w 1 p. art. korp. w 6 p. art. korp.

P o r u c z n i k i e m  podporucznik Aloizy 
Czech 11 p art. korp.

W a r t y  1 e r y i  f o r t e c z n e j  k a p i ­
t a n a m i  I. kl. kapitanowie II. kl. Leon 
N adherny 2 p., Karol Hoffmann 3 p.

K a p i t a n o w i e  II. kl. porucznicy Ma­
ksymilian Wiesinger w 2 p. i Ryszard Kolbl 
3 p.

P o r u c z n i k a m i  podporucznicy H en­
ryk Schneider z 3 w 5 p., Franciszek Kumpf 
3 bat.

P o d p o r u c z n i k a m i  kadeci Rudolf 
Kneifel z 2 w 5 p. i Franciszek W erner 2 p.

W t a b o r z e  r o t m i s t r z o m  II. kl. 
porucznik Fryderyk  Kellermann 3 p., pod­
porucznikiem kadet Andrzej Puchner 3 p.

W e t a c i e  a r m i i  r o t m i s t r z e  m 1. 
kl. rotmistrz II. Ferdynand Parseval oficer 
magazynowy 3 p. drag.

W  s t a d n i n a c h  porucznikiem pod­
porucznik Jarosław Svoboda w Drofiowyżu.

Rada Państwa.
(Telefonem)

W iedeń, 5 maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby posłów w toku dalszych o-

rząd musi się w to wieszać, wydala większą 
część buntowników, a często nawet skazuje 
głównych przewódców buntu na karę ośmio­
dniowej pracy w polu. — Ale i to się zda­
rza, iż profesor lub dyrektor bywa wyda­
lony !

Tak samo, jak początkowa, nauka śre­
dnia w szkołach publicznych jes t  ściśle świe­
cka ; nawet szkoła prywatna, która poza za­
kreślonym obrębem nauk udziela wykładów 
religii — chociażby z innej strony trzymała 
się jak naściślej urzędowego programu — 
może, w razie ostatecznym utracić przywi­
leje nadane przez Państwo, z których n a j­
główniejszym jest  częściowe uwolnienie od 
służby wojskowej, dla dyplomowanych u- 
czniów. Doszisza, wielka chrześciańska szko­
ła  w Kioto, założona staraniem misyonarzy. 
amerykańskich, musiała z tego powodu znieść 
kurs średni i zgodzić się na miano wolnego 
Uniwersytetu.

M oralna więc strona wykształcenia 
szkół średnich japońskich publicznych jest 
„moralnością naturalną", zgodnie z przepi­
sami reskryptu cesarskiego. Wskazaliśmy już 
pob ieżn ie , co o tern wszystkiem mo­
żna myśleć i jak  przesadnemi i przewro- 
tnetni pojęciami napełniają Japończycy g ło ­
wy swoich małoletnich dzieci. Podręczniki 
historyi, tłumaczone niedawno na język an­
gielski na wystawę w Chicago z 1893 r. wzma­
cniają naiwnie w uczniów, a specjalnie w tych, 
którzy się - posobią na nauc 'ycieli, że ów Mi- 
kado, któremu lada parlam ent obala minister­
stwo, jest  synem Słońca, że oni, daimio , których 
ograbiono z majątków i zaszczytów, są także 
synami Nieba ! Ale nauczyciele sami temu 
nie wierzą: pozorna, ich naiwność kryje w
sobie głęboką hypokryzyę, bo nie śmią prze­

brań nad nagłym wnioskiem Silenyego w 
sprawie popierania zbytu wyrobów małego 
przemysłu przemawiał do godz. trzy kwa­
dranse na 4 po poł. poseł K r a t o c h w i l ,  
poczem posiedzenie zamknięto.

Następne w piątek o godz. 11 rano.
* **

Z W iednia donoszą: Stronnictwo chrze- 
śeiańsko - soeyalne, partya niemiecko - postę 
powa i wielka własność wierno-konstytucyj- 
na uchwaliły zgodzić się na propozycję Koła 
polskiego o postawienie na pierwszym pun­
kcie porządku dziennego Izby deput. zmiany 
regulaminu pod warunkiem, że daną będzie 
rękojmia, iż Czesi przepuszczą potem, jako 
punkt drugi, pierwsze czytanie budżetu. N ie­
miecka partya ludowa uchwaliła obstawać 
przytem, aby budżet pozostał na pierwszym 
punkcie porządku dziennego.

# **
Conserv. Corresp. donosi: Związek po­

łudniowo - słowiański przeprowadził dnia 3 
b. in. obszerną dyskusję, wywołaną zapyta­
niem klubu młodoczeskiego, jak  Związek się 
zachowa w obec zamierzonego przedłożenia 
wniosku, aby postawić Ministerstwo w stan 
oskarżenia za nadużywanie § 14. Kilku mó­
wców oświadczyło się przeciw temu pomy­
słowi, zarzucając Młodoczechom, że chcą 
współzawodniczyć w radykalizmie z radyka­
łami czeskimi. Dalej zarzucano Młodocze- 
chom niekonsekwencyę, ponieważ z jednej 
s trony prowadzą obstrukcję  i zmuszają tern 
samem Rząd do używania § 14, a z drugiej 
stawiają go za to w stan oskarżenia. W koń­
cu uchwalono zwrócić się jeszcze raz do 
Młodoczechów z zapytaniem, w jak im  w ła­
ściwie celu chcą wnieść podobne oskarżenie.

* **
K om isja  przemysłowa Izby deput. za­

łatwiła wczoraj §§ 1 3 —18 zgodnie z uchwałą 
Izby panów' w sprawie ustawy o domokrą- 
stwie. Następne posiedzenie w piątek przed 
południem.

S p ra w a  posła Walewskiego.

(Telefonem).

W iedeń, 5 maja. Slainsche Correspon- 
d :ns  ogłasza następujący kom unikat: Z K o ­
ł a  p o l s k i e g o .  Z powodu zawartego we 
wczorajszych porannych dziennikach spra­
wozdania o przebiegu sądowej rozprawy w 
przedmiocie skargi posła Walewskiego o o- 
brazę czci, wniesionej przeciw Bertoldowi 
Popperowi i adwokatom Emilowi Frischau- 
erowi i Aszkenazemu ze Lwowa, zebrało się 
wczoraj Koło polskie na posiedzenie, na któ ■ 
rem  ustanowiono kom isję , mającą zajście to 
dokładnie zbadać i wynik badania przedło­
żyć Kołu w celu powzięcia uchwały. Do ko- 
misyi wybrano pp. Dawida A b r a h a m ó w i -  
c z a, G a r a p i c h a, dr.  G ł ą b i ń s k i e g o, dr, 
D o b r z y ń s k i e g o  i dr.  G r e k a .

tłómaczyć dosłownie na zachodnio języki, 
książek, które dają swoim uczniom. Jakże 
uczniowie mogą im wierzyć ? a jeżeli ucznio­
wie nie mają wiary w swoich nauczycieli, 
jakaż to demoralizująca nauka!

W  co jednak chętnie uwierzą i o czem 
aż nadto dobrze pamiętają, to to, że rasa japoń­
ska w całej pełni jes t  rasą boską, wybraną 
z pomiędzy wszystkich i wyższą nad wszyst­
kie. Średnie więc wykształcenie, zarówno jak  
początkowe, nie będzie w stanie obdarzyć 
Japończyków zaletą, której im braknie naj­
bardziej, to znaczy: skromnością.

W y ż s z e  w y k s z t a ł c e n i e .

Japonia  posiada dotychczas tylko dwa 
Uniwersytety: w Tokio, założony w roku 
1877, i w Kioto, otwarty w dwadz eścia lat 
później. Niema więcej jak  4.000 studentów 
w całem cesarstwie, a w roku 1893 było 
ich zaledwie 1.500. Jeżeli nie uwzględnimy 
szkół specjalnych, personal wyższego wy­
kształcenia szkolnego w Japonii, wynosi 
około 200 profesorów.

Z dwóch Uniwersytetów cesarskich tylko 
Uniwersytet w Tokio całkowicie jes t  zorga­
nizowany; trzy czwarte części profesorów 
i pięć szóstych części studentów wchodzi w 
skład jego. Liczba miejsc z konieczności jest  
ograniczona, o wiele za mała dla zgłaszają­
cych się kandydatów. W zasadzie, wszyscy 
uczniowie, posiadający świadectwa ukończe­
nia jednej z ośmiu szkół wyższych, mają 
prawo wstępu na Uniwersytet, bez składa­
nia egzaminu, a reszta miejsc ma być zare­
zerwowana dla młodych ludzi nie posiada­
jących tych świadectw, alo przypuszczonych 
w razie zdania egzaminu. Ale liczba dyplo­
mowanych ze szkół wyższych obecnie tak

R e w izya  kodeksu cywilnego.

(Telefonem).

W iedeń. 5 maja. W sprawie zaini- 
cyowanej przez prezydenta Trybunału pań­
stwowego dr. U ngera rewizyi powszechnej 
księgi ustaw cywilnych, powołał Prezydent 
Ministrów jako kierownik M inisterstwa spra­
wiedliwości koinisyę, której zadaniem będzie 
opracować pierwsze podstawy rewizyi po­
wszechnej księgi ustaw, a przedewszystkiem 
stwierdzić, jak  daleko sięgać mają projekto­
wane zmiany. Potem zwołaną będzie druga 
komisya przedstawicieli przemysłu, świata 
handlowego i praktycznych zawodów p ra ­
wniczych, celem wydania o uznanych za 
niezbędne zmianach, opinii ze stanowiska 
praktycznego zastosowania. Do pierwszej ko­
m is j i  zostali p o w o ła n i : prezydent Trybuna­
łu państwowego dr. Unger, drugi prezydent 
najwyższego Trybunału kasacyjnego dr. Emil 
Steinbach, b. M inister dr. Madeyski, szef 
sekcyi Franciszek Klein, radcy Dworu i pro­
fesorowie Uniwersytetu Randa z Pragi i bar. 
Józef Sehey z Wiednia. O objęcie przewo­
dnictwa uproszono prezydenta Ungera.

Surowa nreelow auia a t t ta r s l ia ,
(Telefonem).

W i e d e ń ,  5 maja. Zarządzona przez 
subkomitet koraisyi zdrowotnej ankieta w 
sprawie projektu ustawy o uregulowaniu 
aptekarstwa, rozpoczęła wczoraj po południu 
obrady pod przewodnictwem posła dr. Ofnera. 
Przesłuchano najpierw zastępców właścicieli 
aptek, a mianowicie zastępców wiedeńskiego 
głównego gremium aptekarzy, austryackiego 
Towarzystwa farmaceutycznego i powszechne­
go austryackiego Stowarzyszenia aptekarskie­
go. W przedmiocie studyów w aptekarstwie 
oświadczyli biegli, że żądanie wyższego j e ­
szcze wykształcenia gitnnazyalnego, aniżeii 
ukończona szósta klasa, stałoby się powodem 
jeszcze większego braku personalu. Praktykę 
należałoby zredukować z 3 na 2 lata, lecz 
pomiędzy czas praktyki a czas studyów un i­
wersyteckich wsunąć dwuroczny okres przy­
gotowawczy. W sprawie spoczynku niedziel­
nego dano wyraz przeświadczeniu, że dla 
asystentów, którzy mają każdy trzeci dzień 
wolny, niema szczególnej potrzeby wprowa­
dzania spoczynku niedzielnego; gdy na to ­
miast dla tych aptekarzy, którzy pracują bez 
pomocniczego personalu, nawet fakultatywny 
spoczynek niedzielny w wielkich miastach, 
w obecnych stosunkach byłby trudny do 
przeprowadzenia lub wcale nie wykonalny. 
Inaczej ma się rzecz w mniejszych miastach 
i na wsi. Założenie nowej apteki nie po­
winno być wprawdzie zawisłem wyłącznie, 
ani też w pierwszej linii od liezby mieszkań­
ców, jednakowoż dla stwierdzenia potrzeby, 
jako też możności istnienia nowej apteki, 
należałoby w drodze rozporządzenia ustano­
wić minimalną liczbę ludności, mianowicie 
10.000 na prowincji, a 12.000 w miastach.

wzrosła, że nie dyplomowani nie mogą mieć 
żadnej nadziei przyjęcia, a dyplomowani 
nawet muszą czekać co najmniej rok, jeżeli 
nie zdadzą świetnie konkursu, który dziś 
trudniejszy jest, niż kiedykolwiek. Tak więc 
wyższe wykształcenie jest  dzisiaj rzeczywi­
ście zamknięte dla tych, którzy nie uczęszczali 
do szkół publicznych, a ci, którzy uczęszczali, 
widzą, jak  w bezowocnych oczekiwaniach 
płyną im jedne za drugiemi lata młodości, 
a nauka przeciąga się w nieskończoność.

Student, przyjęty do Uniwersytetu, wy­
biera sobie jeden  z sześciu fakultetów skła­
dających U niwersytet: Prawo, Medycyna, 
Literatura, Ścisłe nauki, Inżynierya cywilna 
i Agronomia. We Francyi, szkoły agronomiczne 
i inżynierskie nie zależą od Uniwersytetu, ale 
Japończycy pod tym względem wzorowali 
się na Stanach Zjednoczonych. Przy U ni­
wersytecie w Tokio znajduje się ferma wzo­
rowa, ogród warzywny, ogród doświadczal­
ny, laboratorya i muzea rolnicze, szpital we- 
terynaryi, sady owocowo, a wreszcie 2.000 
hektarów lasu, olbrzymiego, prawie dziewi­
czego. W tym kraju, gdzie rolnictwo było 
zawsze pierwszem źródłem dochodu narodo­
wego, gdzie rolnik, zgodnie z pojęciami chiń- 
skiemi, zajmuje pierwsze miejsce po uczo­
nych, a wyższym jest  w hierarchii społecznej 
od kupca, takie połączenie zawodów litera­
ckich i naukowych z rolniczymi, nie sprawia 
żadnej trudności, przeciwnie, wydaje znako­
mite rezultaty, tak samo, jak  w Stanach 
Zjednoczonych.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Tylko w odniesieniu do samego koncesyo- 
naryusza, ale nie wdowy po nim, ani n ie ­
letnich sierót, uznano za usprawiedliwione 
to ograniczenie, że koncesjonowana apteka, 
która jeszcze nie istnieje 5 lat, nie może w 
drodze umów prawnych pomiędzy żyjącymi 
przechodzić z jednych rąk do drugich. 
Prawo wydzierżawiania powinno przysługi­
wać koncesyonaryuszowi. Odebranie koncesji 
może nastąpić JFylko na podstawie skazują­
cego wyroku sądowego. Lekarzom i wetery­
narzom, oraz innym osobom ma być utrzy­
mywanie aptek domowych dozwolone tylko 
w takim razie, jeżeli najmniejsza odległość 
danej miejscowości od najbliższej publicznej 
apteki wynosi co najmniej 4 do 6 kilome­
trów, ■ przyezem właściciele ich powinni się 
zobowiązać, pobierać lekarstwa z jednej z na j­
bliższych aptek publicznych.

Kasom chorych ma być wolno utrzy­
mywać domowe apteki, lecz w takim tylko 
razie, jeżeli Kasy te posiadają lecznicę i 
tylko na podstawie opinii reprezentacji  za­
wodu farmaceutycznego.

Wszyscy biegli oświadczyli się stano­
wczo za tem, że w celu nadania  koncesji 
na nową publiczną aptekę powinien być roz­
pisywany konkurs. Przeciwko zaprowadzeniu 
t. żw. listy kom petencji nie podniesiono za­
rzutów. Apteki homeopatyczne podlegać mają 
tym samym postanowieniom, jak  domowe 
apteki. W  końcu wyrażono życzenie odpo­
wiedniej, nowoczesnej zmiany odnoszących 
się do aptekarstwa paragrafów kodeksu kar­
nego, dalej domagano się obowiązkowego 
ubezpieczenia na starość, reformy ustroju 
gremium zapomocą utworzenia odpowiedniego 
zastępstwa pracowników pomocniczych.

Dalszy ciąg obrad ankiety dzisiaj.

K O R E S P O ID E I C Y E
Rzym, 2 maja.

(Pielgrzymka polska w Rzymie).
W  sobotę, 80 kwietnia, przybyła do 

Rzymu pielgrzymka polska, licząca około 
500 osób. Wraz z pielgrzymami przyjechali 
ks. arcybiskupi Teodorowicz i Weber, ks. 
biskupi Pelczar, Fiszer i Nowak. Ks. A rc y ­
biskup Bilczewski i ks. biskup W ałęga ba­
wią tu już od kilku tygodni. W  audyencyi 
u Papieża, która odbędzie się we czwartek 
5 m a ja , weźmie nadto udział prezes !;rakow­
skiej Akademii Umiejętności Stanisław lir. 
Tarnowski. Zapowiedział także swe przyby­
cie Marszałek Stanisław hr. Badeni. Prócz 
pielgrzymów z Galicyi bawi tu około 50 
Unitów z Podlasia, którzy we wtorek, 3 ma­
ja, będą mieli osobną audyencyę u Papieża 
pod przewodnictwem ks. arcybiskupa Simona.

Zastępca.

Z Warszawy.
(Jeszcze o krwawem zajściu i przebiegu d. 1 maja).

Dotąd nieogłoszono urzędowego sprawo­
zdania o krwawej walce stoczonej przez so­
cjalistów z policyą w domku na Wolskiem 
przedmieściu. Jako głównego sprawcę i tego,

z którego ręki polegli rotmistrz Winniezuk 
z „ochrony" i sztabskapitan Ordanowski po­
mocnik komisarza policyi VI rewiru, wy­
mieniają Kurzmanna doktora medycyny je d n e ­
go z uniwersytetów niemieckich. Jest  on sy­
nem kupca, żyda, mającego sklep za Żelazną 
bramą w Warszawie. Przyjechał on za obcym 
paszportem, wydanym przez władze baw ar­
skie, a przyjechał w celach propagandy. — 
Trudno ustalić liczbę spiskowców, znajdują­
cych się wówczas na Wolskiem. przedm ie­
ściu. Urzędowe depesze podają liczbę czte­
rech. Wedle korespondenta Dzień. Pozn. było 
ich jednak niewątpliwie więcej, a między 
nimi i drugi Kurzmann, brat poprzedniego, 
student politechniki w Warszawie, oraz ja ­
kaś żydówka.

Wszyscy znajdują się w więzieniu i 
prawdopodobnie sądzeni będą przed sądem 
wojennym.

Tenże korespondent stwierdza, iż dzień 
1 maja minął całkiem spokojnie, wieczorem 
publiczność niedzielna zaległa, jak  zwykle 
kawiarnie i restauracje. Teatry  były również 
pełne.

W OJNA
rossyjsko -japońska.

Według opinii znawców w sztuce wo­
jennej, do ostatniego zwycięstwa Japończy­
ków nad rzeką Jalu, bardzo się przyczyniło 
wprowadzenie przez n ich  do boju dział cię­
żkiego kalibru. Zwykłe działa połowę, 6 — 8 
centymetrowe, wystarczają tylko do ostrze­
liwania tak samo silnej artyleryi, konnicy i 
nieosłoniętej piechoty. Strzela się wyłącznie 
szrapnelami i granatami, z których pierwsze 
eksplodują zazwyczaj w powietrzu nad gło­
wami walczących i zasypują ich z góry wiel­
ką liczbą małych kul i drobnych odłamków, 
drugie zaś wybuchają po odbiciu się od g ru n ­
tu i rzucają przed siebie kiść odłamków roz­
sadzonego pocisku.

Kule i odłamki szrapnelu są tak małe 
i siła uderzenia tak nieznaczna, że często 
mocny hełm lub tornister wystarczy do ich 
powstrzymania. Odłamki granatów z dział 
połowych są zazwyczaj większe i uderzają z 
siłą o wiele znaczniejszą, nie dostateczną je ­
dnak, aby przebić jakąkolwiek zasłonę zie­
mna.. Dlatego ogień ze zwyczajnych dział 
połowych jes t  prawie zupełnie bezskuteczny 
w walce z nieprzyjacielem, zajmującym p >  
zycyo obwarowane, szańce i t. p. nasypy, lub 
rowy, osłonięte z góry. Do zburzenia oko­
pów lub osłon nad strzelcami, zajmującymi 
rowy, trzeba dział, wyrzucających pociski z 
daleko gwałtowniejszą siłą, i pocisków, w y­
buchających silniej, niż szrapnel, lub 6 —8 
centymetrowy granat. Działa takie są jednak 
daleko cięższe, niż polowe i trudno wozić je  
za sobą armii, operującej w polu, dla któ­
rej wielka ruchliwość jes t  jednym  z warun­
ków nieodzownych. Japończycy mieli to za­
danie ułatwione, dzięki swemu panowaniu 
na morzu i przewidując, że dojdzie do 
szturmowania pozycyi warownej, sprowadzili 
sobie znaczną ilość dział większych, miano­
wicie 12 centymetrowych, okrętami nad rze­
kę Jalu. Działa te umożliwiły im skuteczne

ostrzeliwanie okopów rossyjskich w Kiulen- 
czen z wielkiej odległości, z lewego brzegu 
rzeki Jalu. Nie ulega też wątpliwości, że za­
wdzięczają oni zajęcie ważnej pozycyi nad 
drogą do Mukdenu w znacznej części swojej 
ciężkiej artyleryi.

Po opuszczeniu prawego brzegu rzeki 
przez wojska rossyjskie położenie przedsta­
wia się tak, że droga do wschodnich wy­
brzeży półwyspu Liaotunskiego jes t  tak do­
brze, jak  otwarta dla Japończyków. Również 
przypuszczają jednak, że akcya zaczepna na 
półwyspie nie nastąpi ze strony wojska ge­
nerała  Kurokiego, lecz wojska, znajdującego 
się dotąd jeszcze na okrętach w pobliżu wy­
brzeży. Armia główna gen. Kuroki postępuje 
wślad za rossyjską ku północnemu zachodo­
wi, na Fenchuanczen, gdzie oczekują nowe­
go starcia. Można jednak przewidzieć, że w 
obec wielkiej przewagi japońskiej, cofające 
się B brygady rossyjskie nie będą broniły 
stanowczo Fenchuanezenu, lecz zajmą silne 
stanowisko dopiero kilka mil po za tern mia­
stem, tam, gdzie droga przechodzi głębokim 
wąwozem między stromemi górami. Jest to 
pozyeya jak  gdyby stworzona do obrony i 
może uchodzić za niezdobytą, jeżeli będzie 
obsadzona dostatecznemi siłami, a zwłaszcza 
silną artyleryą. Tam niezawodnie będzie 
stoczona druga większa bitwa, prawdopodo­
bnie daleko krwawsza, niż nad rzeką Jalu.

* **

(Telegramy odebrane dzisiaj w nocy.)

P o rt A rthur. Osobny korespondent 
Ross. Ag. Tel.. donosi pod dniem 4 b. m.: 
Położenie w rejonie niezmienione; w walce 
nocnej 3 maja dano z okrętów i bateryj o- 
koło 2500 rozmaitych strzałów. „Giljak“ wy­
rzucił ze swoich mitrajlez 3000 kul.

Petersburg. Na rozkaz cara Miko­
łaja otrzymała znajdująca się na Oceanie 
Spokojnym eskadra rossyjską nazwę: „Pier­
wsza eskadra floty Oceanu Spokojnego". — 
Z okrętów, przeznaczonych na wysłanie tam, 
utworzona będzie „Druga eskadra f lo t*  na 
Oceanie Spokojnym". Kontradmirała Roż- 
dżestwieńskiego. któremu powierzono ufor­
mowanie tej eskadry, zastąpi w głównym 
sztabie marynarki tymczasowo kontradmirał 
Wiremicz.

Petersburg. Rossyjską Agencya tele­
graficzna  og łasza : Nic tu zgoła niewiadomo 
o zajęciu Niuczwangu przez Japończyków, o 
czem krążą za granicą pogłoski.

B e r l i n .  Tutejsze dzielniki inwiaihiją. 
się z Tokio, iż podczas śc ig in ia  Rossyan 
przyszło pod Hohmutong do ponownej walki, 
przyezem po stronie rossyjskiej było 80 po 
ległych i 300 rannych, po stronie zaś j a ­
pońskiej również 300 rannych.

*

R o s s y a  i O h i n y .

(Telegramy).

P o rt A rthura. Nowemu K rajow i do­
noszą z W afantjan, że agitują tam gw ałto ­
wnie wrogowie Rossyi z wicekrólem Yuan- 
szikajem i generałem Ma na czele przeciw 
Rossyanom. We wszystkich chińskich m ia­
stach, osadach i bazarach rozpowszechniają 
zawodowi agitatorzy fałszywe wiadomości o 
doniosłości zwycięstw japońskich i o złych 
zamiarach Rossyan względem Chin. Celem

swej. czci. Bo jej niesłychane „zdrowie", po­
zwalające jej deptać po szczęściu słabszych 
istot (n. p. jej narzeczonego, kaleki albo — 
sparaliżowanej żony jej kochanka) daje jej 
także możność lekceważenia sobie takich 
drobnostek jak — cześć własna.

Rozumie się, że pomimo wielu błędów, 
wielu dyalogów przewlekłych i nudnych „Róża 
Bernd" przewyższa „Capstrzyk" tak niesły­
chanie pod względem literackim, jak n. p. 
talent Gerharda Hauptmanna — talent Adama 
Beyerleina.

Ale „Capstrzyk" j e s t  o wiele lepiej 
„zrobiony", o wiele sceniczniejszy.

Są w sztuce doskonałe dwie sceny. Prze 
dewszystkiein scena sądowa. Dobra nietylko 
przez sytuacyę. A więc nietylko dlatego, że 
oskarżony (sierżant Helbig) i świadek (pod­
porucznik Lauffen) nie mogą mówić prawdy 
ze względu na honor trzeciej osoby, a m ia ­
nowicie Klary, narzeczonej sierżanta, a — ko­
chanki porucznika. Ta sytnacya już gdzieś 
by ła ; w romansie czy na scenie.... mniejsza 
o to.... ale się czuje, że już nieraz była. Ale 
scena mimo to dobra, bo gra  w niej kilku 
żywych — naprawdę żywych ludzi.

Nie ulega wątpliwości, że Otto Bryk 
Hartleben, autor owej innej sławniejszej „woj­
skowej sztuki" (Rosenmontag) zrobiłby z tej 
sceny coś bardziej efektownego; dodałby 
więcej krochmalu i Berliner Blau, więcej 
uroczystej powagi i połkniętych kijów. Beyer- 
lein zadowala się tern, że członkowie jego 
sądu wojskowego są ludźmi. Także inni obe­
cni n. p .  wspomniany sierżant Helbig, który 
nie chcąc kompromitować narzeczonej, wzbra­
nia się powiedzieć dlaczego znieważył czyn-

tej ag itac ji  je s t  podjudzenie mas przeciw 
Rossyi.

Petersburg. Chiński poseł zakomuni­
kował gazecie PetersbursMja Wiedomosti, iż 
na zapytanie w sprawie rozpowszechnionych 
w zagranicznej prasie pogłosek o możliwo­
ści naruszenia neutralności przez Chiny, o- 
trzymał od swojego rządu i wicekróla Yuan- 
szikąja jak  najbardziej uspokajającą odpo­
wiedź, która wyklucza w ogóle możliwość 
powtórzenia się wypadków z roku 1900.

*
Wedle wydanej właśnie broszurki p. t. 

„Spis statków rossyjskiej floty wojennej 
przed początkiem operacyj wojennych na da­
lekim Wschodzie w roku 1904", flota ros- 
syjska przed rozpoczęciem wojny liczyła pan­
cerników 55, z tych do obrony wybrzeży 25, 
krążowników klasy pierwszej 25, klasy dru­
giej 17, krążowników minierskich 10, kano- 
nierek 26, transportowych 19, statków szkol­
nych 8, statków portowych 6, kontrtorpe- 
dowców 82, torpedowców 179, statków floty 
ochotniczej 15.

* **
R ossya a  K anał Suezki.

Niejednokrotnie od początku wojny ja- 
pońsko-rossyjskiej roztrząsano w prasie tak 
ważną dla Rossyi kwestyę Kanału Suezkie- 
go. Na podstawie bowiem traktatów i pra­
ktyki przysłużało Anglii prawo nie przepu­
szczenia floty rossyjskiej przez kanał. Jakoż 
nawet w Rossyi liczono się z koniecznością 
marszruty okrężnej, dokoła Afryki dla do­
stania się posiłków rossyjskich ku wzmo­
cnieniu floty na wodach Oceanu Spokojne­
go. Brano nawet w rachubę —  lecz odrazu 
projekt ten  okazał się fantastycznym —  dro­
gę przez niezbadane dokładnie przestwory 
Oceanu Lodowatego ponad północną Azyą....

Wedle konwencyi stambulskiej z dnia 
29 października 1888 miał być dozwolony 
przejazd przez Kanał Suezki okrętom wszyst­
kich państw, Anglia zdołała jednak przemy­
cić do traktatu zastrzeżenie, które w zupeł­
ności wydało Kanał w jej ręce na tak dłu­
go, dopóki trwać będzie okupacya angielska 
w Egipcie, a więc na wieczyste czasy.

W samą jednak porę dia Rossyi do­
szła do skutku ugoda francusko - angielska. 
Anglia zrzeka się w jej paragrafie 6-tym 
zastrzeżenia przeciwko swobodzie przejazdu 
przez Kanał Suezki i przyjmuje powzięte w 
tej mierze postanowienia konwencyi z roku 
1888 bez żadnych zastrzeżeń.

Tym sposobem wybawiła Francya so­
juszniczkę swą z ciężkiego kłopotu. Jakkol­
wiek w umowie niema wzmianki o Rossyi, 
rzecz jasna, że w chwili obecnej ona jedy­
nie może odnieść korzyści ze zmienionego 
stanu rzeczy. I co najdziwniejsza przyzwala 
na to Anglia, sama z Rossya mająca nieza- 
łatwione rachunki, a na domiar sprzymie­
rzona z drugą stroną walczącą, z Japonią, 
która skutkiem umowy francusko-angielskiej 
może być narażoną na poważne niebezpie­
czeństwo. Rossyjską flota bałtycka nie po­
trzebuje już szukać dalekich dróg okrężnych; 
może ona swobodnie najkrótszą drogą._przez 
Kanał Suezki dostać się na Morze Żółte i 
sprawić flocie japońskiej poważną dywersję.

W  zamian za ten  zysk obfity nie po­
nosi Rossya żadnej ofiary, nie potrzebuje 
nawet uznać angielskiej okupacyi w Egipcie,

nie swego przełożonego w tegoż własnein 
mieszkaniu, w nocy, po „capstrzyku". Także 
ten „przełożony" porucznik Lauffen, bardzo 
„dobry chłopak", który przyjmując u siebie 
narzeczoną Helbiga (w nocy, po capstrzyku), 
nie zdawał sobie z pewnością sprawy z ewen­
tualnych przykrych następstw tego kroku. 
Wreszcie i owa narzeczona, Klara, córka 
wachmistrza V olkhard ta ,  bardzo „dzielna 
dziewczyna", która mniej troskliwa o swój 
honor, niż „Róża" H auptmanna — zjawia się 
nagle przed sądem i śmiało zeznaje prawdę. 
Ale przedewszystkiem członek sądu, niejaki 
rotmistrz Lehdenburg. Wystawowy okaz, 
wprost klasyczny junker, możliwy tylko w 
pruskim uniformie, unter den L inden  albo 
w jednym  z gryzących artykułów Hardena. 
Z początku traktuje całą sprawę dość lekko. 
Mniej więcej tak jak  wszystko, co nie jest 
w bezpośrednim związku z końmi, sportem 
i codzienną służbą. Działa bardzo hum ory­
stycznie opowiadając n. p. całkiem m ai d 
propos swoje wrażenia z przygodnego po­
bytu w parlamentarnej restauraeyi, szczebio­
cząc wogóle tak swobodnie, jakby  znajdował 
się w Jokey-Klubie, a nie w „sali sądowej". 
Aż naraz „bierze" go odsłaniająca się przed 
nim tragiczna prawda, bierze go tak silnie, 
że z goga staje się prawie dramatycznie po­
rządnym człowiekiem. To jedno z najlepszych 
„przejść" w całej dzisiejszej muzyce sce­
nicznej. Mniej więcej tak dobre przejście 
jak owo sławne.... z dur  na  mol w „Paja­
cach" Leoneavalla.

(Dokończenie nastąpi).
Tadeusz R itlner.

Z WIEDNIA.
(Ciąg dalszy).

Wszędzie ta  sama niemiła mieszanina 
smutku z pijaństwem, szampana z gorącemi 
kiełbaskami, naiwnej Gemiitlichkeit z silnemi 
perfumami, wiedeńskiej muzyki z elektrycz- 
nem światłem, małej burżoazyi z malowanemi 
kokotami, nadpsutego Wiednia z zepsutą E u­
ropą, uśmiechniętej lekkomyślności ze wstręt­
nym „dobrym interesem"... Słowem — „ba­
zar wiedeński".

Jeszcze najlepszą z tego wszystkiego 
jest — muzyka. Ale i ta się psuje. Z pieśni 
ludowej robią się — operetkowe pomadki. Z wie­
deńskiej prostoty — angielszczyzna. Ostatnie 
wiedeńskie pieśni są wprost — angielskie....

Do opisanych „lokali" chodzi się najczę­
ściej na deser. To jest  n. p. po nudnym  rau­
cie, albo po teatrze. Przyjeżdża ktoś znajo­
my, więc się go „oprowadza". Najpierw „coś 
poważnego" a potem....

Repertoar „poważnej" zabawy jest od 
kilku tygodni mniej więcej ten sam. Idziemy 
m p. do Volksteatru na „Capstrzyk" Beyer- 
lejna. Czy wolno jeszcze o tem p isać? Nie 
"wiem. A' więc.... („słuchajcie" — jak  mówi 
PaPa Jowialskip: Sztuka „sezonowa". N ie­
tylko utrzymuje się — ale poprostu nie ma 
na  razie nie silniejszego pod względem mag­
netycznym czyli kasowym. A pod względem —

♦Gazeta Lwowska*, z dnia (

literackim ? Są 'gorsze sztuki z mundurami i 
bez mundurów. Etyka specjalna, zawodowa; 
zresztą.... problem dosyć prosty. Dyskretny 
capstrzyk. Brzmi może głośniej w Niemczech; 
tam inna akustyka — tematy wojskowe aktual­
niejsze. Autor widocznie szczery, także do­
syć loiezny. Jego loika jest tak jasna, że 
musi podobać się p. t. publiczności. Tylko 
na ostatku się ściemnia, czyli — sztuka staje 
się podobniejszą do życia. Przy końcu od­
bywa się egzekucya tak niesprawiedliwa, że 
publiczności podobać się nie może. Ojciec 
(wachmistrz) celuje do uwodziciela swej córki 
(podporucznika).... w końcu zabija córkę. Tak 
trafia — życie. Podobnie trafia życie także 
u Hauptmanna. Z większą jeszcze racyą, bo 
Hauptmann jest natura,listą.

Jest  zresztą — pewne, pozorne podo­
bieństwo między ostatnim Hauptmannem 
(„Róża Bernd") a — pierwszym Beyerleinem. 
Córka wachmistrza — (z pewnein wykształce­
niem) i — „Róża Bernd", (córka chłopa) — 
giną rzekomo z powodu „niegodziwości męż­
czyzn". I tu i tam odgrywa wielką rolę t. zw. 
„konwencjonalne kłamstwo". To" kłamstwo 
nie pozwala rzekomo porucznikowi Beyer­
leina ożenić się z dziewczyną, którą uwiódł 
i kocha.... a zmusza chłopkę Hauptmanna do 
ratowania swej (dobrej sławy) zapomocą — 
krzywoprzysięstwa i zabicia własnego dziecka. 
Ale tu i tam — mus jes t  tylko pozorny. P o ­
rucznik mógłby (pomimo wojskowego konwe­
nansu) — uczynić tak jak  chce. A więc n. p. 
ożenić się z dziewczyną. A że czyni inaczej —  
to jego prywatna podłośó-bez ogólnego zna­
czenia. A Haupt,mannowska chłopka nie jest  
zmuszoną ani kłamać ani zabijać — w obronie

maja 1904.
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albowiem trak ta t francusko - angielski nie 
zobowiązuje jej do niczego. Jakoż w Praw. 
W iest. ogłosił już rząd carski, że tak, a nie 
inaczej pojmuje swe stanowisko w obec spra­
wy. Ogłosił zaś niezawodnie dla tego, ażeby w 
razie gdyby tendencya porozumienia anglo- 
rossyjskiego miała się utrzymać, nie tracić 
tak ważnego atuta, jak  sprawa uznania wspo 
mnianej okupacyi. Najprawdopodobniej u- 
znanie to nastąpiłoby jedynie wówczas, gdy­
by Anglia uznała okupaeyę rossyjską, w Man- 
dżuryi.

* **
Makarów o flocie rossyjskiej.

No woje W rem ia  ogłasza artykuł o flo­
cie rossyjskiej a szczególnie o eskadrach a- 
zyatyckich, który zasługuje z tego względu 
na uwagę, że autorem jest  wybitny oficer 
marynarki rossyjskiej, należący do najbar­
dziej zaufanego otoczenia zmarłego admira­
ła Makarowa, i w wywodach swoich podaje 
głównie jego poglądy.

Makarów był stanowczym przeciwni­
kiem budowania wielkich okrętów liniowych, 
nawet krążowników i w ich miejsce doma­
gał się jak najwięcej torpedowców. Jeszcze 
przed niespełna rokiem przekonywał cara i 
kilku wysokich dygnitarzy, że lekkie statki 
nieprzyjacielskie z łatwością będą w stanie 
zniszczyć ciężkie i niezgrabne kolosy m ary­
narki rossyjskiej. Mówiąc to, przepowiedział 
sobie swój własny los. —• Autor artykułu 
dodaje do tych słów Makarowa taką uwagę: 
„Rola naszej floty jest smutna! Pod każdym 
względem jesteśmy słabsi od Japończyków i 
nie pozostaje nam  nic innego jak bierna o- 
brona. Japończycy są panami Oceanu Spo­
kojnego. I  czy nie byłoby tak samo, gdyby — 
broń Boże — wybuchła wojna me z Japo­
nią ale z Niemcami? Mamy wprawdzie po­
tężną flotę, ale rozstrzeloną na trzy fronty, 
a na każdym z nich jesteśmy słabsi od n ie­
przyjaciela. Na cóż przyda nam się taka 
flota ?“

„Admirał Makarów wykazywał — pi­
sze dalej autor — że nasze pancerniki na 
Oceanie Spokojnym kosztują razem około 
180 milionów rubli. Gdybyśmy zamiast nich 
mieli torpedowce po pół miliona, to byłoby 
ich 360! Kto byłby wówczas panem morza? 
Czy Japończycy ważyliby się wtedy na o- 
strzeliwanie Portu  A rthura  i Władywostoku, 
na  lądowanie na Korei, na grożenie nam 
wylądowaniem w Mandżuryi? Czy w ogóle 
możliwą byłaby cała teraźniejsza wojna?... 
Owych 360 torpedowców w połączeniu z flotą 
ochotniczą mogłoby skutecznie blokować J a ­
ponię i przerwać cały jej handel. Tak samo 
byłoby na Bałtyku. — Go do Morza Czar­
nego mamy tam potężną flotę, ale co po tra­
fiłaby ona zdziałać w obec dwudziestu n. p. 
pancernikom angielskim? Gdybyśmy mieli 
w jej miejsce 800 torpedowców, to w każ­
dej chwili moglibyśmy sforsować przejazd 
przez Bosfor lub go zamknąć".

Makarów nieraz zastanawiał się nad 
przyszłością statków podwodnych, z których 
najmniejszy jest w stanie wysadzić w po­
wietrze największy kolos pancerny, kosztu­
jący 15 milionów. Budowa tych olbrzymów 
zajmuje bardzo wiele ezasu, gdy w stoso­
wnie urządzonym doku bardzo szybko można 
zbudować torpedowce i statki podwodne. P an ­
cerniki są pożyteczne jako pływające fortece 
dla tych państw, które mają rozległe kolonie 
zamorskie i statkami liniowymi zastępują 
brak twierdz wybrzeżnych; Rossya nie ma 
takich kolonij, nie ma handlu zamorskiego, 
więc potrzebuje tylko torpedowców, mnó­
stwa torpedowców!

K R O S I K A
Lwów, 5 maja.

— Konsekracya i ingres nowomiano- 
wanego biskupa stanisławowskiego ks. dr. Cho- 
miszyna mają się odbyć — jak donoszą pisma 
ruskie — w pierwszy dzień Zielonych świątek 
obrz. wscli., t. j. 29 b. m.

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
21 b. m. otwartą zostanie w Jeleśni (pow. Ży­
wiec) przy istniejącym tamże urzędzie pocztowym 
stacya telegrafu z ograniczoną służbą dzienną.

— R au ty  „Koła panien" posiadają już 
w naszem mieście ustaloną sławę, jako' wieczory 
zawsze tłumne, bardzo urozmaicone i sympaty­
czne. Inaczej być nie może. Wszak komitet składa 
grono osób instytucyi szczerze oddanych, a cel 
zasługuje na jaknajgerętsze poparcie. „Koło pa­
nien" opiekuje się zaniedbanemi dziećmi, rozwija 
je moralnie i fizycznie, i sobotni więc raut ze 
współudziałem wybitnych sił artystycznych lwow­
skich, na zupełne powodzenie rachować może. 
Wieczór zakończą ochocze tańce.

—• Zgromadzenie obywatelskie odbę­
dzie się jutro, 6 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali Kasyna nrzędniczego (ul. Hetmańska 12). 
Na porządku dziennym: Ueisk podatkowy, dro­
żyzna mieszkań i wszelkich artykułów potrze­
bnych do życia.

— Posiedzenie Tow. filologicznego od­
będzie się w sobotę, dnia, 7 b. m , o godzinie 6 
w sali Instytutu archeologicznego na Wszechnicy. 
Na porządku dziennym: Dr. T. Mandybur: 
„O motywach ludowych wkomedyi Arystofanesa 
„ Plutos “.

— K urato rya  fundacyi stypen-
dyjnej im. Piotra Więcławskiego nadała opró­
żnione stypendya z tej fundacyi w kwocie ro­
cznych po 300 koron począwszy od roku szkol­
nego 1903 1904 Maryanowi Kazimierzowi 2 im. 
Jaklowi, słuchaczowi I. roku, Danielowi Eodi- 
chowi de Berlinenkampf, słuchaczowi I. roku i 
Edwardowi Maryanowi 2 im. Komarnickienni, 
słuchaczowi IV. roku wydziału prawniczego c. k. 
Uniwersytetu we Lwowie.

Pan Antoni Skrzyński właściciel dóbr Zu- 
rawno nadał na przedstawienie c. k. Namiestni­
ctwa stypendyum rocznie 420 koron z fundacyi 
im. Adama Zebrowskiego, Jeremiemu Witoldowi 
Hipolitowi 2 im. Niementowskiemu słuchaczowi
I. roku Zbigniewowi Maryanowi Błażejowi Wa­
leremu 4 im. Dulębie słuchaczowi II. roku i 
Kazimierzowi Krechowieckieinu słuchaczowi III. 
roku praw na e. k. Uniwersytecie we Lwowie.

— O dobrach  gminy m. Lwowa
zarówmo takich które są jej własnością, jako też 
i tych które należą do poszczególnych fundacyj, 
a którymi, .miasto nasze zarządza, wydał świeżo 
broszurkę p. Aleksander Ostrowski, oceniając je 
ze stanowiska ich rentowności. Własność ziem­
ska gminy m. Lwowa składa się z folwarków, 
które są oddane w dzierżawę i z obszarów loso­
wych, prowadzonych przez gminę w jej własnym 
zarządzie. Rentowność wszakże tych dóbr jest 
niewielka. Raz, że w dawnych czasach nie po­
wodowano się wielką oględnością przy wypu­
szczeniu folwarków w dzierżawę, z czego wynikł 
ten skutek, że grunta wyjałowiały, budynki zni­
szczały i tera samem nastąpiło obniżenie warto­
ści majątków ziemskich, — a co do obszarów 
leśnych, dostawa bezpłatna drzewa opałowego z 
lasów miejskich dla szkół ludowych i licznych 
zakładów publicznych, pochłania znaczne kwoty. 
W ostatnich dopiero czasach dokonano w admi­
nistracji majątków miejskich dużo ulepszeń, co 
wpłynie niewątpliwie na podniesienie ich rento­
wności.

— Z e  spraw  miejskich. Posiedzenie 
pełnej komisji budżetowej odbędzie się jutro, 6 
b. m.. po południu. Na posiedzeniu tein ma byó 
rozpatrywaną sprawa prac przygotowawczych dla 
budżetu na r. 1905.

— N a kolum nę M ickiewicza we
Lwowie, nadesłał prof. dr. Wiktor Halin, na 
lisie A dam a Kreehowieo,kiego, kwotę 28 K., ze­
braną wśród grona nauczycieli gimnazjum V we 
Lwowie.

— Posiedzenie noukowe lwowskiego 
Towarzystwa lekarskiego odbędzie się w piątek,
d. 6 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali po­
siedzeń dyrekcji szpitala powszechnego (ul. Pi­
jarów 2).

Po posiedzeniu zebranie koleżeńskie w re­
stauracji Ludwiga.

— W Szkole p. Heleny Oktawowej od­
był sie w niedzielę, 1. b. m., w obecności kie­
rownika zakładu, prof. Henryka Melcera-Szeza- 
wińskiego, który umyślnie w tym celu przybył 
do Lwowa, egzamin uczDiów z bardzo dodatnim 
rezultatem. Popis publiczny odbędzie się w dru­
giej połowie czerwca.

— Z Tow. „Eleuteryi". Uroczysty 
wieczór ku uczczeniu konstytucji 3 Maja odbę­
dzie się w niedzielę, 8 b. m., o godzinie 7 wie­
czorem w lokalu Towarzystwa, piać Strzelecki 6. 
Wstęp 20 h. Goście mile widziani.

—  Z Tow. ludoznawczego. Posie­
dzenie naukowe odbędzie się w piątek, 6 b. m., 
o godzinie 7 wieczorem w sali Muzeum botani­
cznego Uniwersytetu (I piętro). Na porządku 
dziennym: P. Kazimierz Mokłowski: „Z badań 
nad sztuką ludową".

— VIII K rajow y kurs pożarnictwa, w 
którym bierze udział 18 strażaków z różnych 
stron kraju, rozpoczął się wczoraj we Lwowie.

— K u uczczeniu pamięci Tadeusza 
Kościuszki urządza starsza młodzież szkół wy­
działowych : męskiej im. ks. Kordeckiego i żeń­
skiej im. św. Anny w sobotę, dnia 7 b. m., o 
godzinie 6 uroczysty wieczorek w sali gimna­
stycznej szkoły im. Kordeckiego.

— Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
o zaburzenia antisemie.kie w Uhnowie, rozpocznie 
się przed delegowanym trybunałem orzekającym 
sądu krajowego karnego we Lwowie dnia 3 czerw­
ca b. r. w Uhnowie. Rozprawie przewodniczyć 
będzie radca sądu krajowego p. Koerber.

— Almanach czyli szematyzm austrya- 
ckioh kolei państwowych na r. 1904/5 opuścił 
właśnie prasę drukarską i zawiera prócz zesta­
wienia wszystkich urzędników, podurzędników i 
służby kolejowej, cenne daty dotyczące całej or- 
ga.nizacyi kolejowej. Podręcznik ten jest do na­
bycia w sekretaryatach dyrekcyj kolejowych.

A  Błąkającego się wczoraj po połu­
dnia w ulicy Kazimierzowskiej konia maści gnia 
dej, oddała polieya w opiekę komisaryatowi II 
dzielnicy.

A  Umysłowo chorego zasobnika Sta­
nisława Bodzińskiego, który wczoraj wieczorem 
otworzywszy w gmachu ratuszewym okno na III 
piętrze, wspiął się na gzems, odstawiła polieya

do konsisaryatu II  dzielnicy, celem umieszczenia 
go w Zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie.

A  K ronika policyjna. Z przedpokoju 
dr. H., pr/.y ul. Krakowskiej 1. 34, skradziono 
wczoraj pudełko z dwoma kapeluszami damski­
mi, jedwabne bea białe i dwie bluzki.

P. Artur Spiza, właściciel fabryki wędlin 
w Krakowie, doniósł dziś policji, że w pociągu 
osobowym, zdążającym wczoraj wieczorem z Kra­
kowa do Lwowa, skradziono mu w czasie drzemki 
między Przeworskiem a Jarosławiem złoty ze­
garek, podwójnie kryty remontoir ze złotym dłu­
gim łańcuszkiem dość grubym, wartości przeszło 
250 K. O kradzież tę podejrzany jest 30 - letni 
mężczyzna, słusznego wzrostu, szczupłej budowy 
ciała, ubrany w jasny miękki kapelusz, czarne 
ubranie i popielaty płaszcz.

Z zamkniętego mieszkania Lej i Agidowej 
przy ni. Wagowej 1. 3, skradł dziś przed połu­
dniem nieznany sprawca srebrny zegarek po­
dwójnie kryty z takim łańcuszkiem, 2 złote spinki 
do manszetów, małą srebrną łyżeczkę, oraz 9 K. 
gotówką.

— Z jazd koleżeński maturzystów gimna­
zjum sanockiego z r. 1894 przypada z końcem 
czerwca b. r. Celem bliższego porozumienia się, 
prosimy wszystkich kolegów o podanie swoich 
adresów podpisanym.

B . Krokoioski, Olesko; W . Kucharski, 
Lwów, girnn. IV.

— Zm arli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Michał Hullak, kolejmistrz kolei państwo­
wej w 40 roku życia; — Emilia z Kozłowskich 
Spaczyńska, żona woźnego Namiestnictwa,, w 21 
roku życia; — Marya Motylowska, w 60 roku 
życia; — Wincenty Sołtys, towarzysz krawiecki, 
w 62 roku życia.

W Lublinie, Antoni Osuchowski, emeryt, 
b, profesor nauk fizyko - matematycznych, oraz 
insp. szkoły 6-kl. lubelskiej, w 80 roku życia.

W P łoskirow ie na Podolu, Antoni Miodu­
szewski, w eteran z r. 1863.

W Krzeszowicach, Franciszek Ksawery Klu- 
czycki, zasłużony pedsgog i miłośnik piśmienni­
ctwa i rzeczy ojczystych, w 83 roku życia. Zmarły 
zajmował się gorąco gromadzeniem materyałów 
do historyi polskiej, a zwłaszcza do epoki J a ­
na III. Zebrane przez niego źródła i dokumenty 
wydała Akademia umiejętności, której był człon­
kiem nadzwyczajnym. Ś. p. Kluczycki był przez 
długie iata kierownikiem administracyjnym i 
współwłaścicielem drukarni Czasu, a ostatnio 
bibliotekarzem zbiorów lir. Potockich.

— Pożary, w Biiznem, pow. brzozow­
skiego, spłonęło w tych dniach 10 zagród wło­
ściańskich łącznej wartości około 12 0-0  K ,  a 
w gminie Darachowie, pow trembowlskiuga, 
15 gospodarstw. Szkoda w tym ostatnim wy­
padku wynosi około 30.000 K.

— Otrucie, z Krakowa donoszą: Jan 
Laclimitz, starszy konduktor kolei państwowych, 
który był oskarżony w głośnym procesie, o kra­
dzieże kolejowe, lecz został uwolniony, zażył 
wczoraj skoncentrowanego kwasu karbolowego. 
Odwieziony do szpitala, umarł tam wczoraj o 
godzinie 6 po południu.

M orderstw o dla rab u n k u  w 
Podgórzu. Z Krakowa donoszą nam w dal­
szym c iągu: Śledztwo w sprawie morderstwa 
rozbójniczego, popełnionego na rodzinie Kleszczów 
w Podgórzu, prowadzi się energicznie. Kierownik 
krakowskiej dyrekcji policji p. Fiatau przy­
dzielił w tym celu kierownikowi ekspozytury po­
licyjnej na Podgórzu radcy Kostrzewskiemu ko­
misarza dr. Krupińskiego i dwóch agentów, Bro­
nisława Karcza i Mohra. Śledztwo prowadzi się 
nie tylko przeciw Michałowi Walosaykowi.j któ­
rego ciężko raniona Kleszczowa wymieniła już 
wczoraj rano jako sprawcę, ale zbiera wszystkie 
dane, ażeby wykryć prawdziwego mordercę. Po 
południu wyszły szczegóły na jaw, pozwalające 
przypuszczać, że morderstwo popełnił kto inny 
niż aresztowany.

Po południu radca policyi Swolkien odwie­
dził na klinice poranioną Maryą Kleszczową; ma 
ona zapuehniętą całą twarz i oczy. Zapytana czy 
zna sprawcę, odpowiedziała że zna, więcej jednak 
z powodu osłabienia powiedzieć nie była w sta­
nie. O godzinie 8 wieczorem uspokoiła, się i za­
snęła.'

Lekarze sądzą, że odzyska przytomność i 
że będzie można utrzymać ją  przy życiu.

—  Nowy skandal poselski. Przed­
wczoraj w Wiedniu w dzielnicy Alsergrund od­
było się zgromadzenie wyborców liberalnych do 
Rady miejskiej, na którein to zgróz adzeniu ra­
dny miejski Zifferer oświadczył, że pod przysięgą 
może zeznać, iż poseł na sejin dolno-austryacki 
i członek wiedeńskiej Rady miejskiej, znany 
antisernita Buloh1avek, wychodząc z bankietu 
wydanego przez gminę wiedeńską w ratuszu, 
zabrał z sobą 3 butelki szampana.

— Król szwedzki w Oirkwenicy.
Z Oirkwenicy telegrafują do D ziennika Polskie­
go: Król szwedzki Oskar zwiedził wczoraj „Te­
rapię", znany zakład leczniczy radcy dr. Ebersa 
v/ Oirkwenicy. Król przy był do zakładu zupełnie 
niespodziewanie o godzinie 2 po południu w oto­
czeniu swej świty. Na powitanie króla, którego 
yaclit zatrzymał się przy molo „Therapii", wy­
szli: zarządca zakładu p. Przybyłowski i lekarz 
asystent dr. Zatbey, którzy też, ponieważ dr. 
Ebersa nie ma teraz w Oirkwenicy, oprowadzali 
króla po zakładzie. Król zachwycał się przede- 
wszystkiern prześlicznem położeniem zakładu,

chwalił urządzenia i wypytywał się bardzo o 
rodzaje chorób, leczonych w „Therapii", o wska­
zania lecznicze i warunki przyjęcia.

Kuracjusze powitali gościa na terasie za­
kładu. Król zaszczycił kilku z nich rozmową i 
pytał się o rezultaty ich leczenia, przyczem zau- 
uważył, że w Oirkwenicy powietrze jest o wiele 
lepsze, niż w Abbazii. Po półgodzinnym poby­
cie opuści król zakład, żegnany bardzo serde­
cznie przez kuracjuszy i urzędników zakładu.

—- Katastrofa kolejowa. Z Monachium 
donoszą: Pociąg pospieszny zdążający z Norym- 
bergi do Passau wykoleił się w nocy przy wja­
ździe na stacyę Piattliag. Palacz zabity, prowa­
dzący lokomotywę i wielu pasażerów ciężko ran­
nych.

— Uprowadzenie wnuka włoskie­
go ministra z Rzymu telegrafują do Freoi- 
clenblattu: W oliwili, gdy jedenastoletni wnuk 
włoskiego ministra oświaty, Orlanda, wyszedł 
onegdaj po nauce z jednej ze szkół w Palermo 
na ulicę, pochwyciło go nagle dwóch nieznanych 
mężczyzn i wsadziwszy oniemiałego ze strachu 
chłopca do stojącego obok powozu, szybko od­
jechało. Chłopiec przyszedłszy do przytomności, 
począł z całych sił wołać o ratunek. Na krzyk 
chłopca kapitan artyleryi, De3imone, zdołał 
wprawdzie zatrzymać konie u pojazdu, strzały 
jednak rewolwerowe dane przez nieznanych męż­
czyzn do Desimona zmusiły go niestety do ustą­
pienia. Sprawców tego tajemniczego porwania 
dziecka dotąd nie wyśledzono.

— Śmiertelny wypadek w cyrku.
Z Berlina donoszą: Podczas przedstawienia w 
cyrku Mausa w Hagenau spadł podczas produ­
kcji gimnastyk Karol Breton ze znacznej wyso­
kości na, stojące w widowni krzesła i zginął na 
miejscu. Przedstawienie natychmiast przerwano.

— Eksplozya w gimnazjum żeńskiem. 
Z Petersburga donoszą: W gimnazjum żeńskiem 
w Sumach w czasie robienia doświadczeń w ga­
binecie fizycznym nastąpiła eksplozya. Ekspery­
mentujący profesor i kilka gimnazyaiistek odnio­
sło znaczne rany i poparzenia, przeważnie na 
twarzach.

Notaffi M a - a r M F C z t
H enryk Sienkiewicz należy do rzę­

du polskich pisarzy, którymi najczęściej i naj­
chętniej zajmuje się prasa zagraniczna. Obecnie 
berliński dwutygodnik A n s frcm lcn  Z uum u
informuje swoich licznych czytelników „Wie 
Sienkiewicz lebt und arheitet". Artykulik, na­
pisany przez gorącego wielbiciela autora trylo­
gii, uzupełnia doskonały portret Sienkiewicza, 
oraz rysunki: „Schloss Oblengorek, das Sien­
kiewicz zu seinem 25-jiihrigen Sohriftstellerju- 
biliium von den Polon ais Ehrengaben erhielt, 
„pracownia w Oblęgorku" i wreszcie „Sienkie­
wicz z dziećmi w parku oblęgorskim".

Franciszek Lenbach dogorywa. Dla 
zwolenników tego wielkiego malarza, jest to wieść 
tem boleśniejsza, że wśród współczesnych arty­
stów nie znajdzie się tak łatwo następcy, doró­
wnującego mu talentom i sławą jednego z naj­
wybitniejszych portrecistów europejskich. Syn 
skromnego murarza doszedł własną pracą do 
znaczenia. Pierwsi zwrócili nań uwagę profeso­
rowie augsburskiej Akademii, Hofuer i Geyer i 
ułatwili mu studya u monachijskiego malarza 
Piloty’ego.

Wycieczka do Weimaru i poznanie arcy­
dzieł Rembrar.dta zachęciły Lenbacha do odda­
nia swego talentu na wyłączne usługi portretu. 
Umiejętność uchwycenia podobieństwa i właści­
wego wyrazu, skupianie całej uwagi na głowie 
modelu, odcinającej się charakterystycznie od tła, 
oraz pełen życia koloryt, przypominający dawnych 
mistrzów, wyrobiły wkrótce Lenbachowi sławę 
pierwszorzędnego portrecisty. A kto zna gaieryo. 
berlińskiego i monachijskiego Muzeum, ten nie 
dziwi się rozgłosowi jego sztuki, która wydała 
dzieła tej miary co portrety Bismarcka, Wagne­
ra, Moltkego, Gladstona, Liszta, cesarza Wilhel­
ma I, Andrassego i t. d.

Lenbach urodzony w Schrobenhausen, w 
Bawaryi, liczy obecnie 68 lat.

Eleonora Dnse występuje w rzymskim 
Theatro Costanzi. Bepertoar teraźniejszy słynnej 
tragiozki potwierdza wieści o ostatecznem rozłą­
czeniu się jej z d’Annunziein.]Była przez długie 
lata niewolnicą jego talentu, który nie umiał 
zdobyć sobie nigdy żywotności scenicznej. Przez 
niego, przez tę upadłą wielkość sceny włoskiej 
i jej gwiazda poczęła gasnąć. Obecnie, wyzwo­
lona z więzów, powróci z pewnością do dawnego 
blasku, który odżyje w niezapomnianych jej krea­
cjach : Damy kameliowej, Magdy w „Gnieździe 
rodzinnem" i t. d. A D’Annunzio znalazł już po­
dobno drugą westalkę strzegącą świętych pło­
mieni jego twórczości. Jest nią p. Grammatica, 
młoda, piękna aktorka, która wystąpiła na szer­
szą arenę sceniczną w roli Sylwii w „Giocon- 
dzie“. Lecz o tej nie napisze już po rozstaniu : 
„II Fuoco".



R epertuar te a tru  miejskiego 
we Lwowie.

D ziś, we czw artek po raz p ię tnasty  „Eros 
i P s y c h e f a n t a z j a  dram atyczna w 7 rozdzia­
łach , n ap isa ł J . Ż uław ski, m uzyka Ja n a  Galla.

W  piątek  po raz d rug i „Dziecko przekupki", 
operetka w  B aktach  M aks. B laua  i L udw ika 
Tauffsteina, m uzyka Aug. Stolla, głó wnego reży­
sera  Opery wiedeńskiej.

W  soboto po raz pierw szy „Madej zbój," 
baśń  dram atyczna w 4 aktach z epilogiem przez 
K arola M attauscha; m uzyka F r. Słom kowskiego. 
N ow a w ystaw a.

OSZć l i

W  sobotę, dnia 7 b. m., odbędzie się 
doroczne walne zgromadzenie gal i e. Kasy 
oszczędności. Wygotowana przez dyrekcyę 
Kasy sprawozdanie o zamknięciu rachunków 
za rok ubiegły, zaznacza na samym wstępie, 
że w r. 1908, podobnie jak  w poprzednim, 
trwała bez przerwy niska stopa procentowa, 
wielka obfitość gotówki i zwyżkowa tenden- 
cya kursów papierów lokacyjnych. Czynniki 
te sprowadziły znaczny napływ gotówki do 
Zakładów finansowych, a w szczególności do 
Kas oszczędności, a że ożywiły tylko nie­
znacznie rozwój gospodarstwa krajowego, 
zyskowne użycie zwiększonych kapitałów by­
ło nader utrudnione. W ciągu r. 1903 zło­
żyło w Kasie 90.779 stron 34,115.023 K. 
77 b., w czem 30.992 na nowe książeczki, a 
wypłacono 101.620 stronom 30,710.278 K. 
21 b. z umorzeniem 31.012 książeczek. W po­
równaniu z r. 1902 okazuje się przy wkład­
kach ruch większy o stron 6879 i w kap i­
tale o 5,112.161 K. 89 h., natomiast przy 
zwrotach ruch mniejszy o stron 2917 i w 
kapitale o 759.3 4 K. 69 h. W  ogóle zała­
twiono w r. 1903 stron 192.399, a obrót 
kapitału wkładkowego wynosił 64,825.301 
K. 98 h. W" porównaniu z r. poprzednim 
ruch w r. 1908 był większy o 3962 stron, 
a obrót kapitału zwiększony o 4,352.857 K. 
20 h.

W  terminach 30 czerwca i 31 grudnia 
1903 dopisała dyrekcya do wkładek narosłe 
procenta w łącznej sumie 2,679.149 K. 21 
h., a stan kapitału wkładkowego wvnosił 
dnia 31 grudnia 1903 75,1.04.394 X. 77 h., 
na Ul.940 książeczkach. Kapitał wkładkowy 
wzrósł w r. 1903 o 6,083.894 K. 77 i,., zaś 
ilość książeczek o sztuk 3799. Przeciętnie na 
jedną książeczkę wypada kapitał 808 K. 8 1j .

Portfel wekslowy, który z końcem ro­
ku 1902 wynosił 9,774.681 K. 40 b. wzrósł 
w r. 1908 o 2,311.162 IC. 94 h. do kwoty 
12.085.844 K. 34 b.

Mimo znacznego wzrostu tej lokacyi 
dochód z eskontu był o 6846 K. 37 li., 
mniejszy niż w roku poprzednim tak z po­
wodu obniżenia eskontu o 7s procent, jak i 
z tej przyczyny, że portfel podniósł się do­
piero w ostatnich miesiącach roku, w k tó ­
rych zapotrzebowanie gotówki zwykle, się 
zwiększa. W dziale tym miała dyrekcja  do 
walczenia ze wzmagającą się stale konkn- 
rencyą banków i firm prywatnych austrya­
ckich, czeskich, morawskich i węgierskich, 
które skupowały weksle galicyjskie po n i ­
skiej stopie procentowej od tutejszych eskon- 
terów, a udzielając im nader łatwo zna­
cznych kredytów, zachęcały coraz liczniej­
sze koła kapitalistów do zajmowania się 
eskontem.

Powstanie akcyjnego Banku związko­
wego, napływ gotówki do Towarzystw zali­
czkowych, łatwość uzyskania kredytu w Za­
kładach pozagalicyjskich, a nie mniej wzglę­
dnie wysoka stopa procentowa 5%  od sta, 
jaką, dążąc do utrzymania równowagi do­
chodów z wydatkami, Kasa zatrzymać mu 
siała, były powodem, że reeskont weksli 
związkowych Towarzystw zaliczkowych w gal. 
Kasie oszczędności znacznie się zmniejszył i 
Wynosił z dniem 81 grudnia 1903 tylko 
1,373.784 K. 17 li.

Spółki oszczędności i pożyczek Baiffei- 
senowskich, które pozostają pod patronatem 
Wydziału krajowego, korzystały z kredytu w 
gal. Kasie oszczędności i winne były z d. 31 
grudnia 1903 167.875 K.

Kapitał ulokowany w efektach wzrósł 
w ciągu roku o 2,695.0.18 K. 90  li., a war­
tość "efektów własnych, obliczona z d. 31 
grudnia  1903 podług kursu „płacą" wynosiła 
13,053.331 K. 78 h.

Niezrealizowany zysk kursowy za rok 
1903 w kwocie 153.487 K. 82 li. użyty zo­
stał zgodnie z postanowieniem statutu na 
Wzmocnienie rezerwy na pokrycie różnie kur­
sowych, która w tym roku podniosła się do 
kWoty 401.816 K. 22 h.

Wyrokiem najwyższego Trybunału przy­
d a n ą  została gal. Kasie oszczędności pozo- 
stałość fundacyi pamiątkowej w kwocie 
°30.449 koron 7 hal., “dotąd jako fundusz 
sporny w pasywach bilansu Kasy wykazy­
wana. Z funduszu tego użyła dyrekcya ko- 
r °n 17.359 hal. 61 na pokrycie weksli w 
roku 1908 odpisanych, a nadwyżką docho­

dów nie pokrytych, zaś 313.089 koron 49 
bal. na  rezerwę dla pokrycia dubiozów.

Na rachunek kosztów utrzymania Za­
kładu wypłaciła Kasa w roku 1903 324.621 
koron 33 hal. co w porównaniu z rokiem 
poprzednim przedstawia zwiększenie wy­
datków o 25.429 koron 92 hal. W kosztach 
ogólnych mieści się kwota 1.6.516 koron 18 
hal., wypłacona na podstawie orzeczenia Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych do Kasy 
chorych za lata ubiegłe, od 1 sierpnia 1889 
począwszy, tak, że wzrost wydatków redu­
kuje się do kwoty 8.913 koron 74 hal. i 
znajduje usprawiedliwienie w zwiększonym 
kapitale wkładkowym i znacznie zwiększo­
nych czynnościach Zakładu.

Stan pożyczek hipotecznych na dobra 
i realności tudzież pożyczek gmin i powia­
tów wynosił z dniem 31 grudnia 1902 
40,850.232 koron 67 hal. W ciągu roku 
1903 zaliczono nowych pożyczek, względnie 
reaktywowane dawoe przy odsprzedaży re ­
alności w sumie 2,51).440 koron 44 hal., 
natomiast spłacono doraźnie i amortyzacją 
3,320.713 koron 68 hal., spłacono tedy wię­
cej o 820.273 koron 24 h a l , tak, żc stan 
tych pożyczek wynosił 31 grudnia  1903 
40,029.959 koron 43 hal.

Ten stosunkowo dość znaczny ubytek 
w pożyczkach hipotecznych sprowadzony zo­
stał wysoką stopa, procentową udzielanych 
przez Kasę pożyczek z jednej, a wysokim 
kursem 4 prc. listów zastawnych z drugiej 
strony, w skutek czego wypowiedzenia po­
życzek i ich konw ersje  na niźgj. oprocento­
wane innych instytucji, były coraz liczniej­
sze, a zgłoszenia o nowe pożyczki bardzo 
nieliczne. Chcąc temu zapobiedz, zwłaszcza 
w chwili, w której lokacya gotówki jes t  t ru ­
dna, zniżyła dyrekcya począwszy od .1 sty­
cznia 1904 stopę procentową z 5 prc. od 
sta przy pożyczkach hipotecznych na dobra 
i komunalnych na 4 i pół prc. od sta a 
przy nowych pożyczkach hipotecznych na 
realności na 4 75 prc. od sta. Efekt tej 
zniżki jest zadowalający.

Zaległości pro|Pntowe od pożyczek h i­
potecznych wynosiły 31 grudnia 1903 r. 
-502.775 koron 62 hal., zmniejszyły się za­
tem w porównaniu ze stanem z 3.1 grudnia 
19(g: 592.025 koron 93 hal. o sumę 89.250 
koron *31 hal.

Z końcem roku 1902 było 23 hipotek 
w egzekucyi. Gdy zaś w ciągu roku 1903 
dano do egzekucyi. 49 hipotek a załatwiono 
34 spraw egzekucyjnych cofnięciem egzeku­
cyi z powodu wyrównania zaległości, zaś 6 
spraw przymusową sprzedażą nieruchomości, 
przeto z końcem roku 1903 pozostało w e- 
gzekueyi 32 hipotek.

Odsprzedaż nabytych na l icytacji nie­
ruchomości odbywa się wprawdzie powoli 
ale pomyślnie. I tak w ciągu roku 1903 od­
sprzedała Kasa 10 realności we Lwowie,_ a 
ponieważ nabyła dla ratowania swoich wie­
rzytelności 3 realności we Lwowie i jedną 
w Zamarstynowie, przeto ilość nabytych re ­
alności zmniejszyła się o sześć realności 
czynszowych. Z odsprzedaży tych realności 
oraz dawniej nabytych dóbr Brzostek, po­
kryła Kasa stratę poniesioną na dobrach 
Belejów i uzyskała nadwyżkę 2.072 koron 
54 hal. przeniesioną na rachunek strat i 
zysków 1903 roku.

Dochód netto z dóbr i realności naby­
tych, figurujących w bilansie z sumą koron 
1,850.603 hal. 7 wynosił w roku 1908 kwotę 
78.578 koron 81 bal. wstawioną w rachu­
nek strat i zysków a przedstawiającą około
4-25 prc. kapitału. Bentowność realności 
n a b y ty c h  przez Kasę była jednak znacznie 
wyższą, gdyż w podanej wyżej wartości bi­
lansowej 1,850.603 koron 7 hal. mieści się 
także H (tt.il Imperial z obciążeniem 290.468 
koron 33 hal., a realność ta nie ciała w r. 
1903 z powodu kilkumiesięcznych adaptacyi 
żadnego dochodu.

Natomiast t. zw. „Interesa w likwida­
c j i " ,  to jes t  przedsiębiorstwa kopalniane, 
objęte po ś. p .  Szczepanowskim, ś. p. Odrzy- 
wolskim i p. Wacławie Wolskim ani nie 
mogły być dotąd, sprzedane, ani też nie dały 
w roku .1903 zadowalającego wyniku. Kok 
ten skończył sio niedoborem administracyj­
nym w sumie 605.172 koron 52 hal., którą 
obciążono konto „Interesów w likwidacji". 
Na ten ujemny rezultat złożyły się różne 
przyczyny. Przedewszystkiem znacznie zwię­
kszone wydatki na nowe wiercenia w kopal­
ni borysławskiej i na  pogłębianie 8 szybów, 
przez poprzednich właścicieli w tej kopalni 
założonych. Te ostatnie roboty, konieczne 
do zwiększenia produkcyi przez wzgląd na 
właściwości terenu borysławskiego, połączo­
ne były z taką dymensyą na spodzie, że 
trzeba było, aby módz je  pogłębić, znajdu­
jące się w nieb rury  rozcinać, częściowo 
wydobywać i kolumnami nowych rur zastę­
pować. Następnie także z tego powodu, że 
kartel 'rafineryi przyszedł do skutku dopiero 
L listopada 1903, ceny ropy utrzymywały 
sie przez rok 1908 na poziomie niepokry- 
wającym kosztów produkcyi i wynosiły przy 
sprzedażach ropy z kopalń Kasy od 1 koro­
ny 40 hal. da-8  koron za 1 ctn. m.

Wvkazany wyżej niedobór zmniejszy 
się jednak o kwotę, jaką rafinery a w Trze­

bini wypłaci Kasie na podstawie zawartego 
z nią układu, tytułem partycypacji  w nad­
wyżce ceny rafinady w stosunku do 1.071 
cystern ropy, dostarczonych jes t  w r. 1903 
z kopalń będących własnością Kasy.

W roku 19 3 wynosiła produkeya w 
kopalni Schodnickiej 1.184 cystern, w ko­
palni Borysławskiej 1.503 cystern, w kopalni 
Kosmackiej 63 cystern, razem 2.750 cystern, 
a w porównaniu z rokiem 1902 spadła w 
kopalni schodnickiej o 431 cystern, podnio­
sła się zaś w kopalni borysławskiej o 131 
cystern.

Nadzieje przywiązywane do bardzo zna­
cznego terenu w Kosmaczu, zdają się być 
uzasadnione, gdyż doszedłszy w założonych 
tam szybach do głębokości po nad 600 m., 
dostaje się w nich obfitszą produkcję.

Niepomyślne na ogół stosunki przemy­
słu naftowego, wynikłe ze znacznej nadpro­
dukcji i nieuregulowanego dotąd eksportu 
nafty, są powodem, że niema nabywców 
na znaczniejsze objekta kopalniane. To tH  
usilne, pełną świadomością konieczności po­
zbycia tych kopalni kierowane starania dy- 
rekcyi nie doprowadziły dotąd do ich sprze­
daży, lubo, rezygnując z szans, żądania sto­
sowała nie do robionych szacunków kopalni, 
lecz do tego, co galicyjska Kasa oszczędno­
ści dla zapewnienia sanacji  z objektów' tych 
wydobyć musi.

Nadwyżka z obrotu w kwocie 31.590 
koron 82 hal. jes t  mniejszą niż w dwóch 
poprzednich latach. Ogólne obniżenie stopy 
procentowej i wynikłe stąd trudności ko­
rzystnej fruktyfikacyi gotówki, zwiększenie 
kapitału inwestowanego w interesach w li­
kwidacji były przyczyną słabszego wyniku.

Bank rolniczy. W  sobotę 30 z. m. 
odbyło się ogólne zgromadzenie “Banku rol­
niczego. Zagaił je  prezes Emil kr. Potocki, 
poświęciwszy wspomnienie pośmiertne zmar­
łym członkom : ś. p .  Mieczysławowi Pawli­
kowskiemu z Medyki i Jul. Strzyżewskiemu 
z Szołomyi. Zgromadzenie uczciło pamięć 
ich przez powstanie.

Skonstatowawszy korzystny rozwój Ban­
ku i skuteczną działaność tegoż w g  wszyst­
kich kierunkach, zaapelował następnie pre­
zes do wszystkich członków, by nie tylko 
sami popierali usiłowania Banku, ale by się 
starali o pozyskanie coraz więcej nowych 
członków.

Następnie dyrektor p. Ksawery Porce- 
ri zdał sprawę z czynności Banku rolnicze­
go w roku ubiegłym, zaznaczając, że jakkol­
wiek w roku zeszłym pod względem konjun- 
ktur handlowych była wyjątkowa stagnacya, 
a ceny lokalne uniemożebniały większe trans- 
akcye, mimo to zdołał Bank rolniczy dzięki 
poparciu ze strony rolników i członków, k tó­
rzy partycypowali w bezpośrednich dosta­
wach dla wojska, — zwiększyć obrót zbo­
żowy do 1433 wagonów, a obrót kasowy do 
6,399.512 koron. Zysk uzyskany w kwocie 
12.81.2 koron i 11 halerzy czyni w stosunku 
<1 o kapitału 7*19 prc. i pozostaje w całości 
do dyspozycji zgromadzenia.

Przechodząc do omówienia pojedynczych 
działów podniósł, iż dział nasion z każdym 
rokiem daje pomyślniejsze rezultaty.

Bównież coraz pomyślniejsze rezultaty 
daja działy nawozów sztucznych i maszyn 
rolniczych- Szczególniejszą uwagę zwrócił 
Bank rolniczy na bezpośrednie dostawy woj­
skowe, a poparty przez galicyjskie Towarzy­
stwo gospodarskie, jak i licznych ziemian 
uzyskał w tym roku już znaczniejsze dosta­
wy zboża dla wojskowości. Od poparcia dal­
szego ze strony producentów zależy pozy­
skanie na zawsze pola korzystniejszego zby­
tu produktów rolnych.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomo­
ści, poczem imieniem komisyi rewizyjnej 
przedłożył p. Leopold Wilimowski -sprawo­
zdanie z badań ksiąg i zamknięcia rachun­
kowego wnosząc równocześnie o udzielenie 
dyrekcji absolutoryum oraz o uznanie za nie­
zmordowane usiłowania, pomyślnym u wieli 
czone skutkiem, podniesienia instytucyi do 
należnego jej stanowiska.

Wniosek ten, jakoteż przedstawienia 
członka rady nadzorczej p. Jana Winiarza 
co do podziału zysku przez wyznaczenie dy­
widendy 4 i pół procent od udziału, Zgro­
madzenie uchwaliło, poczem wybrano do ko­
misyi rewizyjnej na rok 1904 pp.: S tanisła­
wa Gostyńskiego, Adama Obertyńskiego, 
Franciszka Bozwadowskiego, Ignacego Pa- 
parę i Leopolda Wilimowskiego.

Do rady nadzorczej wybrano ponownie 
ustępujących członków pp. Seweryna Henzla, 
Bank Hipoteczny, A rtu ra  Schellenberga, Bro­
nisława Skibniewskiegc i Franciszka Ksa­
werego Szczerbiekiego. Po wyczerpaniu po­
rządku dziennego prezesi podziękowawszy ze­
branym za udział w obradach, zamknął go- 
sie.dze.Die

W schodnio-północno-zachodnio- 
austryacki związek kolejowy. O. k.
Dyrekcya kolei państwowych og łasza : Od 1 
czerwca b. r. wchodzi w życie nowa taryfa 
część II. zeszyt 5 dla przewozu cukru, jako 
przesyłki towarowej, pomiędzy stacyami ko­
lejowego Towarzystwa c. k. uprzyw. czeskiej 
kolei północnej, c. k uprz. kolei północnej 
Cesarza Ferdynanda, c. k. austryackich ko­
lei państwowych, c. k. uprzyw. austryackiej 
kolei północno-zachodniej i c. k. uprzyw. 
łączącej kolei południowo-północnej. Towa­
rzystwa austryacko-węgierskich kolei pań­
stwowych z jednej strony, a stacyami c. k. 
austryackich kolei państwowych (linie w Ga- 
licyi i na Bukowinie) jakoteż stacyami Bie- 
lek, Chrzanów, Kraków i Oświęcim uprz. 
kolei północnej cesarza Ferdynanda z dru­
giej strony.

Stan zasiewów w A ustryi. Na pod­
stawie peryodycznych sprawozdań, ogłasza 
Ministerstwo rolnictwa następujące daty o 
stanie zasiewów ozimych i postępie robót 
wiosennych :

Na całym obszarze państwa zima miała 
przebieg łagodny — a opady śnieżne były 
nieliczne, w skutek czego przeważnie ozimi- 
ny wyglądają zadowalająco, nawet późne za­
siewy ucierpiały bardzo niewiele. W yjątko­
wo północne okolice Czech, Moraw i śzlą- 
ska, oraz górzyste części Karynlyi okazują 
mniej pomyślny stan. Bzepaki tylko wyjąt­
kowo w G a l i c j i  i Morawii uszkodzone zo­
stały przez mrozy. Pdzenice i żyta zazieleni­
ły się pięknie — zwłaszcza żyta przeważnie 
skwalifikować można jako bardzo dobre.

Zasiewy jare, rozpoczęte w połowie 
marca, musiano następnie, ku końcowi m ar­
ca, przerwać z powodu mrozów i śniegów — 
a potem w skutek silnych deszczów, w na­
stępstwie których wilgoci było w roli za 
wiele.

Tylko w G a l i c y  i panowało przewa­
żnie suche powietrze — to też tutaj stosun­
kowo najwięcej postąpiły jare  zasiewy i są 
przeważnie ukończone — gdy w krajach al­
pejskich zaledwie rozpoczęte.

Trawy na łąkach, w obec dostatecznej 
wilgoci, rozwinęły się wcześnie — z wyją­
tkiem G a l i c y  i ,  w której suche i zimne 
wiatry, w pierwszej połowie kwietnia wege­
tac ję  powstrzymywały.

Chmiel wyszedł z zimy dobrze.

K alendarz rybacki. Do 15 maja 
Die wolno łowić lipieni,  głowacic i św in ek ;  
od 16 m aja  brzanki, b rzany  i cyrty, zaś przez 
cały  maj wyrozubów, czopów, sandaczy i ra ­
ków samic.

Baki samce wolno łowić i sprzedawać.
Złowione ryby i raki muszą mieć prze­

pisaną miarę.
W  maju dobry czas do łapania  na węd­

kę, pstrąga, łososia i jaźwicy.

■ W iedeń, 5 maja. (K ursa  giełdy wie­
deńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 296 '—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. — • —, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 275-—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 272'— , Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 90-— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. — ■—.
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 2L30, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 465’ —, Clary 40 zł. m. k. 1G3• —-, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 80' — , Bosym. Kra­
kowa 20 zł. 77' — , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 6 8 ' - ,  Ofen 40 zł. 1 6 8 ' - ,  Palffy 4» zł.
m. k. 16 L —, Ozerw. krzyża austr. tow. 12 zł.
53 25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29-15, 
Losy fund. Arcyksięcia Kndolf™ 10zł. 6 6 '—, 
Salma 40 zł. m. k. 227 '—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 76-—, Tureckie oblig. prem. 
kolej, po 400 fr. 131-25, Losy komunalne m ia­
sta “Wiednia z 1874 r. 504' — .

Giełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 20-25 do 20'35, loco Ołomuniec 19-20 
do 19-30, loco Berno-'Wiedeń 19'40 do 19-50, 
na maj loco Aussig 26'25 do 26 75. Cu­
kier w kostkach: p rim a  70'75 do 70'75, se- 
cnnda 69-25 do 69-25. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 46'40 do 46 80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10*55 do 10-85, 
galicyjska przeźroczysta 39-75 do 40'35. (Ceny 
to k o r o n a c h ) . ___________

Targ zbożowy.

Lwów, 5 maja. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8‘25 do 8-50, pszenica na ten n in a  ■— do —■— , 
żyto gotowe 6-50 do 6-75, żyto na termina 

— do —•—, owies obroczny gotowy 5-70 
do 6-—, owies obroczny na tenn ina  —•— 

_ do — , jęczmień pastewny 5-40 do 5 -60, 
j jęczmień browarniczy 5 ’75 do 6-50, rzepak 
' 9-15 clo 9 ’40, lnianka —-— do — •—, groch 
i pastewny 6-50 do 7-—, groch do gotowania



7-75 do 11'— , wyka 5'75 do 6‘—, nasienie 
lniane — •— do — ‘—, nasienie konopne 
— ■— do — ' —, bób — •— do — 1— , bobik
5-50 do 6'25, hreczka — ■— do — • —, kuku- 
rudza n o w a — ■— do —•—, kukurudza stara
6-25 do 6 -50, chmiel za 56 kilo 150’— do 
165 '— , koniczyna czerwona 6 5 '— do 75-— , 
koniczyna biała 65‘— do 80' — , koniczyna 
szwedzka 6 5 '— do 80’—, tymotka 22-—  do 
28'— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ń -  
tas Tarnopol 20-40 do 20-50, za 50 litr. p a -  
ritas Tarnopol na termin — ■— do — ■— , 
w yranty  — •— do — ■— , eskontyngentowy 
14-75 do 15-— .

0 S T A T II1  P O C ZT A

Z W iednia  telegrafują nam : PP. Mi­
nistrowie hr. Gołuchowski, generał Pitreich, 
dr. Koerber, dr. Boehm-Bawerk i komendant 
m arynarki Spaun, wyjechali wczoraj po po­
łudniu do Budapesztu.

Jak  już wiadomo z wczorajszej depe­
szy, trzecia sesya sejmu węgierskiego zo­
sta ła  zwołaną reskryptem królewskim na 7 
b. m. W tym dniu zbiorą się obie Izby dla 
wysłuchania tego reskryptu. Ukonstytuowa­
nie Izby dep. nastąpi d. 9 b. m. w ponie­
działek. Jedynie prezydent bywa wybierany 
na cały okres prawodawczy, natomiast obaj 
wiceprezydenci, kwestor, sekretarze i wszy­
stkie komisye muszą być wybierani osobno 
na każdą sesyę. W  przyszły wtorek lub we 
środę przedłoży minister skarbu dr. Lukacs 
budżet na rok bieżący, przyczem wygłosi swe 
obszerniejsze eocpo&e. Z końcem zaś przy­
szłego tygodnia obie Izby dokonają wyboru 
członków Delegacyi i deputacyi kwotowej.

B eri, Tageblatt ubolewa nad wzajemną 
rywalizacyą wyższych oficerów, objawiając-ą 
się w zachodniej Afryce niemieckiej. „An­
tagonizm między gubernatorem Leutweinem 
a pułkownikiem Durrem, twierdzi gazeta, 
jes t  wynikiem dualizmu ministerstwa m ary­
narki i urzędu kolonialnego. W ysłanie pu ł­
kownika Diirra, jako męża zaufania cesarza, 
było wielkim błędem.“

Niektóre dzienniki donoszą, że rząd o- 
cenia cyfrę posiłków potrzebnych jeszcze dla 
podbicia Herrerów na 3000 ludzi.

W  Now. W  rent. znajdujemy artykuł, 
podpisany przez Sigmę (pseudonim jednego 
z najbardziej znanych pisarzy politycznych 
rossyjskich), o obecnym stosunku Anglii do 
Bossyi. A rtykuł zawiera następujący ustęp: 
„O pośrednictwie (Anglii, przijp. Red.) nie 
może być mowy. Natomiast zbliżenie się do 
Anglii  jes t  nietylko możliwe, ale jes t  przy­
puszczeniem, z którem trzeba się poważnie 
liczyć. Chodzi tu tylko o to, aby interesy 
obu krajów w Azyi środkowej zostały szcze­
gółowo określone1'. Sigm a  mówi dalej, że 
zapowiedź pośrednictwa angielskiego wyszła 
ze źródła niemieckiego i że celem jej było 
u trudnienie  stosunku wzajemnej kurtoazyi 
między Anglią a fiossyą. Dodaje wreszcie, 
że w Niemczech istnieje zawsze dążność do 
utrzymania obu tych krajów we wzajemnern 
naprężeniu, z bronią w ręku naprzeciw siebie.

Z Saloniki donoszą do Pol. Corr.: Z ofi­
cerów obcych przydzielonych do służby w 
żandarmeryi macedońskiej, zgłosili się dnia 
27 z. in.: kapitanowie Lamanche i Biche- 
Latour, jako też podporucznicy Enchery, 
Massenet i Sarrou ze strony Francyi; kapi­
tanowie włoscy Garroni, Cicognani i Ridolfi 
wraz z podporucznikami Lodi i Luzzi. Suł- 
tańskiem irade  nadano kapitanowi Capriui, 
przydzielonemu do boku Giorgisa, rangę um- 
temaiza, co uchodzi za nadzwyczajny wy­
padek.

Ita lie  zamieszcza rozmowę z osobą, sto­
jącą  blisko Ojca św., która oświadczyła, że 
Pius X nie objawił żadnego wrażenia z oka- 
zyi wizyty p. Loubeta u króla włoskiego. 
Papież poprzestawał na czytaniu w dzienni­
kach szczegółów, odnoszących się do tej wi­
zyty. Raz tylko miał Ojciec św. powiedzieć, 
że nie ma sobie nic do wyrzucenia, gdyż czuje 
się w zgodzie ze swojem sumieniem. Dodał 
jednak, że gdyby ta wizyta miała była miej­
sce za życia Leona XIII, to przywiązanie t e ­
go Papieża do Francy i było tak wielkie, że 
byłby niezawodnie bardzo boleśnie odczuł 
ten wypadek.

W edle wiadomośsi otrzymanej przez 
P olit. Gorresp. z Paryża ma wkrótce tam tej­
szy ambasador angielski sir Edmund Mon- 
son ustąpić. W kołach dobrze poinformowa­
nych  uchodzi za rzecz pewną, że następcą i

jego zostanie dotychczasowy poseł w Ko­
penhadze sir William Edward Goschen.

Królestwo angielscy spędzili ubiegły 
tydzień w stolicy Irlandyi Dublinie, gdzie 
zgotowano im pełne zapału przyjęcie. W so­
botę rano opuścili Dublin i udali się w go­
ścinę do zamku Kilkenny, własności mar- 
grabstwa d’Ormonde.

TIL1 RAIT SAZETY LWOWSUJ
Rada państwa.

Wiedeń, 5 maja. Dziś miało się od­
być posiedzenie komisyi prasowej, lecz nie 
było kompletu.

Kraków, 5 maja. ( T d .p n jw .)  W  spra­
wie morderstwa w Podgórzu, aresztowano 
ubiegłej nocy niejakiego Jan a  Szychę, ślu­
sarza bez zajęcia, przeciw któremu zwracają 
się pewne podejrzenia. Kleszczowa, będąc 
dziś rano przytomną, odpowiedziała, że nie 
wie i nie może powiedzieć, kto był sprawcą 
napadu.

Wiedeń, 5 maja. Wiener Z tg . ogłasza: 
Prezydent Ministrów zamianował starszego 
inżyniera Krzysztofa K o s i ń  s k i e g o  rad­
cą budownictwa, a inżyniera Tadeuszu K o- 
s o w s k i e g o  starszym inżynierem w pań­
stwowej służbie budownictwa na Bukowinie.

Budapeszt, 5 maja. Ju tro  o godzi­
nie 1 z południa odbędzie się pod przewodni­
ctwem Najj. Pana Bada Koronna, w której 
wezmą udział wspólni Ministrowie, obaj p re ­
zesi gabinetów i obaj Ministrowie skarbu. 
Przedmiotem obrad będzie ustanowienie 
wspólnego budżetu na rok 1903. Przed Radą 
Koronną odbędą konferencyę obaj Ministro­
wie skarbu.

Budapeszt, 5 maja. Podczas wczo­
rajszego, wieczornego konsylium u Jokaja 
stwierdzili lekarze ogólne polepszenie. W y­
zdrowienie nie je s t  wykluczone, jeżeli po­
prawa się czynność serca i inliltracya płuc 
nie rozszerzy się.

B u d a p e s z t ,  5 maja. Trybunał apela­
cyjny zarządził wypuszczenie na wolną stopę 
członków komitetu strejkowego kolejarzy.

B u d a p e s z t ,  5 maja. W stanie zdro­
wia Jokaja nastąpiło małe polepszenie. Le­
karze nie tracą jeszcze nadziei. Najj. Pan 
dowiadywał się kilkakrotnie o stanie cho­
rego.

Monachium, 5 maja. Stan zdrowia 
artysty-malarza Lenbacha jest w skutek o- 
gólnego ubytku sił, bardzo groźny.

Berlin, 5 maja. Izba posłow sejmu 
pruskiego prowadziła dalej obrady nad pierw- 
szern czytaniem ustawy kanałowej. Minister 
skarbu Eheinbaben stwierdził, że koszta wy 
niosą ogółem 409 milionów marek. Dalszy 
ciąg obrad dzisiaj.

Berlin, 5 maja. Parlam ent niemiecki 
załatwił wczoraj pierwsze czytanie projektu 
ustawy, o totalizatorach przy publicznych 
wyścigach konnych. Według tego projektu 
prywatne biura totalizatora będą zabronio­
ne. Połowa zysku z podatku totalizatora ina 
być przyznana tym koncesyonowauym sto­
warzyszeniom wyścigowym, które uprawiają 
totalizatora wyłącznie w interesie kraju i 
hodowli koni. Socjaln i demokraci i wolno- 
myślni oświadczyli się przeciw przedłożeniu, 
ponieważ gra w totalizatora jest niemoralną. 
Inne wielkie stronnictwa oświadczyły się za 
przedłożonym projektem, który przekazano 
wreszcie komisyi budżetowej.

Następnie rozpoczął parlament drugie 
czytanie projektu ustawy o odszkodowaniu 
osób trzymanych niewinnie w więzieniu 
śledezem.

B e r l i n ,  5 maja. (B iuro  Wolfa). Na 
konferencji, którą wczoraj cesarz Wilhelm 
odbył z kanclerzem Buelowern, z szefem szta­
bu generalnego, ministrem wojny i dyrekto­
rem wydziału kolenij, uchwalono posiać gu­
bernatorowi Leutweinowi żądane posiłki. Ope- 
raeyami wojskowemi kierować ma generał- 
porucznik Trotha, gdy Leutwein zatrzyma 
swe atrybucye jako gubernator.

Rzym, 5 maja. ( le i  własny). Osseroa- 
tore Romano  oświadcza, że protest wysłany 
do rządu francuskiego, z powodu wizyty pre­
zydenta Loubeta w Kwirynale, a zakomuni­
kowany równocześnie innym rządom, jest 
utrzymany w tonie nader energicznym, gdyż 

'obraza ze strony Francyi jes t  bardzo ciężka.
Paryż, 5 maja. Jak  donoszą z Laro- 

ehel, na  pancerniku „Henryk IV .“ nastąpił 
wybuch z powodu pęknięcia maszyny. Dwóch 
marynarzy zabitych; jeden z n ich  rozszarpa­
ny został na 3 części, a głowy jego dotych­
czas nie znaleziono.

Madryt, 5 maj a. W  Albuberąue za­
szły z powodów czysto miejscowych zabu­
rzenia. Około 9.000 nianifestantów, przecią­

gając ulicami, wyrządzało znaczne szkody w 
sklepach i domach.

O r k a n .

Saigon, 5 maja. W  Kochinehinie sro- 
żył się w niedzielo o rk a n ; utraciło życie 
około 10') krajowców. Wszystkie prowadzące 
do Saigonu linie telegraficzne przerwane. 
Szkody są bardzo znaczne.

W O J N A
i*osg  j j  sIł o ~ j  a p o ń s k a .

Raport rossyjski o walce nad Jaln.

Petersburg, 5 maja. Generał Kaszta- 
liński telegrafuje: Uważam za swój obowią­
zek podać szczegóły smutnej ale pe łnej 
chwały walki wojsk, stojących pod mojeini 
rozkazami z przeważającemi siłami Japończy­
ków, w dniu 1 maja, koło Kiulienczeng. Już 
dnia 30 kwietnia rano Japończycy, którzy 
dzień przedtem podczas walki obsadzili wy­
żyny Khassanu, zaatakowali moje lewe skrzy­
dło i zmusili je  do cofnięcia. Z tego powo­
du dałem batalionowi 22 p. p., który obsa­
dził Kiulienczen, rozkaz cofnięcia się przez 
rzekę Iho na stanowisko w Potietinse. Nad 
ranem bowiem tego dnia (30 kwietnia) za­
częło się bardzo gwałtowne i długotrwałe 
bombardowanie z Widżu całej pozycyi pod 
Kiulienczem. Było do przewidzenia, że J a ­
pończycy, po tem ostrzeliwaniu w którem 
dali 2090 strzałów, przejdą do działania za­
czepnego.

W nocy z dnia 30 kwietnia na 1 maja 
otrzymałem od generała Zazulicza rozkaz 
podjęcia walki. Drugi batalion 22 p. p. oraz 
trzecia baterya VI. brygady artyieryi bro­
niły  brodu pod Potietinse. O godz. 5 rano 
przeszli Japończycy do akcyi zaczepnej i 
wysłali dywizyę piechoty na brody rzeki 
Iho. Dy wizy a japońska wśród powszechnej 
kanonady przeszła przez te brody i nastę­
pnie zaatakowała nasze skrzydła ogniem z 
36 dział polnych. W południe dowiedziałem 
się, że Japończycy zmusili do ucieczki ba­
talion 22 p. p., który ustawił się był w 
Singan, i że udało się im obejść moje lewe 
skrzydło. O godz. 1 po południu moje lewe 
skrzydło zostało wzmocnione przez dwa ba­
taliony 11 p. p. i bateryę p u łk o w n ik a  Mu­
rawskiego, które generał Zazulicz wysłał z 
rezerwy z rozkazem, aby trzymały się do 
czasu, gdy nadejdą im z pomocą 9 i 10 
pułki piechoty. Jedenastemu pułkowi dałem 
rozkaz zajęcia dominującego stanowiska z 
dwoma frontami obronnymi. Wysłałem n a ­
stępnie bateryę Murawskiego napowrót do 
rezerwy i kazałem cofnąć 12 pułk piechoty, 
trzecią bateryę i mitraliezy pod ochroną 
pułku 11.

Szef mojego sztabu odprowadził tylną 
straż. O godzinie 1 po południu zbliżyli się 
Japończycy do 1.1 p. p. tak bardzo, że 3 ba­
terya, która wystawiona była na silny ogień 
działowy nieprzyjaciela, nie mogła ruszyć 
dalej i ustawiła się na krótki dystans od 
Japończyków, w którem to miejscu została 
aż do końca walki. W  tej walce straciła ona 
komendanta pułkownika Murawskiego. Na 
pierwszą linię tyłów sprowadzono teraz kom­
panię z karabinami maszynowymi, której ko­
m endant przekonawszy s i |  o trudnem poło­
żeniu Murawskiego, z własnej inicyatywy 
obsadził pozyeyę, przyczem stracił połowę 
ludzi i wszystkie konie. Usiłował on pod 
gwałtownym ogniem nieprzyjacielskim, wy­
prowadzić działa z ludźmi na wzgórze. Ka­
rabiny maszynowe dały 35.0-0 strzałów. 
Pułk  12 przebił sio i uratował swój sztan­
dar. Druga baterya 6 brygady, która usiło­
wała dostać się do rezerwy inną drogą, nie 
mogła dotrzeć przez wzgórza, ponieważ po­
łowę koni straciła, zajęła więc ponownie 
pierwotne stanowisko i popierała atak 11 
p. p., który jeszcze przez 2 godziny utrzy­
mał się na swera stanowisku, a następnie 
poniósłszy wielkie straty przebił sobie drogę 
idąc na bagnety. Ocalił on swój sztandar, 
stracił jednak komendanta pułkownika Lai- 
ininga. N a s z e  s t r a t y  w y n o s z ą  o k o ł o  
2000 żołnierzy i podoficerów oraz około 40 
oficerów. Straty Japończyków muszą być 
ogromne. Dywizja cofnęła się w dobrym po­
rządku do Fenwanezen. Usposobienie żołnie­
rzy 3 dywizyi było wyborne. Przeszło 700 
rannych szło razem z pułkami aż do Fen- 
wanczen.

* *
* i

Zamknięcie Portu Arthura.

Petersburg, 5 maja. D aily Chronicie 
i D aily lelegraph  donoszą z Tokio, że J a ­
pończykom powiodło się ostatecznie zamknąć 
wejście do Portu Arthura.

T o k i o ,  5 maja. (B iuro  Reutera). Na 
wiadomość o zamknięciu wejścia do Portu 
A rthu ra  tysiące ludzi z orkiestrami przecią­

gały ulicami miasta. Przed gmacha; ii m in i­
sterstwa m arynarki i wojny oraz sztabu ge­
neralnego urządzono entuzyastyczne owacye.

* *
*

Port Arthur, 5 maja. (Doniesienie 
specyalnego korespondenta Ross. Ag. le i.)  
Widać z daleka nieprzyjaciela. Możliwy jest 
nowy atak. Jak  stwierdzono, podczas ostatniej 
próby zamknięcia Portu  A rthu ra  wysłano do 
ataku 12 branderów. Miejsce zatonięcia 8 
branderów jes t  dokładnie znane, 2 innych 
nie. Dwa brandery  wskutek silnego ognia 
oddaliły się. Każdy brander miał 2000 ton 
pojemności, jeden 3000.

Port Said, 5 maja. (B iuro Reutera). 
Eossyjska kanonierka „Ohrabryj", w oddale­
niu 9 godzin jazdy od Brindisz dała ślepy 
strzał do parowca „Osiris", należącego do 
„Peninsular and Oriental Company11. Przez 
dwie godziny trzymano parowiec w miejscu, 
potem pozwolono mu odpłynąć. Przy sorto­
waniu przesyłek pocztowych, Rossyanie żą­
dali wydania japońskiej poczty, ta jednak 
pozostała nienaruszona, ponieważ leżała na 
samym spodzie.

Wiktorya, 5 maja. Okręt „Empresse 
of C hina11 wyruszył dziś z ładunkami mąki 
dla Japonii i z 500 skrzyniami konserw 
mięsnych, przeznaczonych dla Szangaju.

Paryż, 5 maja. Z Ozifu donoszą, że 
Japonia  obstaje przytem, aby cesarz koreań­
ski odwołał swego posła z dworu peters­
burskiego.

Linia telefoniczna do W iednia jest  
chwilowo przerwana, z powodu przenoszenia 
drutów w Rzeszowie na inne miejsce.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5 maja 1904 r. Giełda po­

ranna. ( Yorborse) .  Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-30, Eenta majowa 99‘75 , W ęgier­
ska renta  koronowa 97'85, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 641-75, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 757-—, Akcye Anglo- 
banku 279-50, Akcye Unionbanku 517-50, 
Akcye Bankvereinu 518-50, Akcye Liłuder- 
banku 4 2 9 '—, Akcye Kolei państwowych 
642-25, Lombardy 80-25, Akcye Kolei Elbe- 
thal — • —, Akcye Fabryki broni 4 6 5 '—, 
Akcya tytoniowe — -— , Akcye Alpiny 410- — , 
Akcye Bitna Muranyi 491-50, Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa zelaz. 2000-—, Losy tu re ­
ckie 13P75, Buble 252-75, 4-proc. listy B an­
ku hipotecznego 99-50, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 101-65, Galie, po­
życzka kraj. z r. 1893 99'7o, 4-proc. Listy 
zastawne Banku k rą jo w ^ o  9935 ,  56 1. li­
sty Tow. kredytowego ziemskiego 99-55.

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 5 maja 1904 r. Giełda po­
łudniowa (.Mittagsbórse) .  Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-28, Renta majowa 99-75, W ęgier­
ska renta koronowa 97'85, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 641-50, Akcye weg. Za­
kładu kredytowego 756-50, Akcye Anglo- 
banku 280 '— , Akcye Unionbanku 517-50' 
Akcye Bankvereinu 513-50, Akcye Lander- 
banku 430-50, Akcye kolei państw. 642-— , 
Lombardy 80-25, Akcye kolei E lbethal 428-—, 
Akcye Fabryki broni — •—, Akcye tytonio­
we — •— , Akcye Alpiny 410-50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 491-50, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1995-— , Losy tureckie 132-— , 
Ruble 252-75, 2 0 -F ra n k i  — , Tramway

Usposobienie: spokojne.

Berlin, 5 maja 1904 r. Giełda po­
ranna. (Yorborse). Akcye kredytowe 201-50, 
Towarzystwo dyskontowe 183-90.

Usposobienie : nierozstrzygnięte.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  E r a o h o w ł e c k i .

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają > Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
h. » Przewodnik* prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
4 K., ćwierćrocznie 2 K.



Nadesłane,

Zakłtid dentystyczny

Dr. Karola Jakubowskiego
ul. K lem entyny Tańsk ie j I. 3. I. p ię tro , (obok Hotelu  

G eorgea) godziny ord. 9 — 1 i 3 - 5  po pot.

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. —  Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

S o k a l  I Ł i l ie n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną, pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyg
polecamy 

4®/8 Listy hipoteczna koronowe,
B isty  h ip o teczn i,

5 %  Listy hipoteczne premiowana,
4»/# Listy Tow. kred. ziemskiego,
'U/.o/b Listy Banku krajowego,
4a/j Listy Banku krsjowege, 
g f/s Obligacye komunalne Banku kraj 

Pożyczkę krajową,
-I:«/s Gal* Obligacje propinscyjsa i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

ł k e y o  g a l .  T o w a r z y s tw a  e le k t ry c z n e g o ,  
P&piery te sprzedajemy i kupujemy po na j­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. uprz. gai, akcyjnego

BAIKTT MPOTECME&G.

W  y  k  a  z
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia

4. maja 1904
BI — 78 — 75 — B — 89

Następne ciągnienia odbędą się dnia 18. 
maja i 1. czerwca 1904.

P r z y je c h a l i  do  L w o w a .
D nia 5. maja 1904.
HOTEL GEORGE.

PP. A. hr, Skarbek z Bieńkowej Wiszni, K. 
lir. Dzieduszyeki z Martynowa, J. lir. Myeielski 
z Przeworska, T. Horodyski z Konarowa, L - Horo- 
dyski z Probużny, K. Bohdanowicz z Oszeehlebów, 
E. Lityński z Litwinowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. S. dr. Wysocki z Wadowic, J. Jakubo­

wicz z Puznita, W. Lisowski z Krakowa.
HOTEL IM PERIAL.

PP. A. Fedorowicz z Szylego, A Przyby- 
sławski z Rossyi.

Wystawy i Muzea.

Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 8-eiej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11 -tej do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pł. św. Ducha ł. 10, I. piętro, 
jest  otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

lw o w sk ie j Izb y  han dlo w ej i
i i

p rze m ysło w e j
Lwów, dnia 5 maja 1904. płacą | żądają

walutą koron
I . Akeye za sztukę. K. h. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400kor.) 538 — 548 -
Banku gal. dla handlu i przem.

260 -po zł. 200 (400 kor.) . . • ■ --  --
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacji . . ■ ■ ■ ■ , ' — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................... ..... ■ •
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . - 573 - 583 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

350 — 370 —

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) o 400 410 —

I I .  L isty zastawne za 100 kor. ^
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% ® i i i 25 — —

„ 49,%  „ los w 50 1. 101 70 102 40
 ̂ 4% ,,601.po200k. - 98 80 99 50

:  kraj. 4V ,*  „ los w 51 1. * 102 30 103 -
„ 4% „ los w 57 1. ^ 99 30 100 —

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. B
99 -sza emisya) . . • - • ‘ • h — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 0
99 30los. w 411/, l a t .......................... a — —

4 % los. w 56 l a t ..................... ..... 99 30 100 -
I I I .  Obligi za 100 kor. ^

Gal. funduszu propin. 4% w. a. “ 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. ^ 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) 102 80 — —

n 4!/a °b (3 em.) 
„ 4% (4 em.)

101 80 102 50
98 80 93 50

Kol. iokalne dtto 4% po 200 kor. 99 - 99 70
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 ------- -------

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
99 80 100 50ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 - 97 70
n n n 4x/j % n 200 „ 101 80 — —

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 78 - 84 -

Y. Monety.
Dukat eesarsk5 ............................... 11 26 11 40
20 f r a n k o w k a ............................... 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 - 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 50

srebrze
płacą żądają

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4. maja 1904.

A. Og-ólny d ług  państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad
styezeń-hpiee .

99-85 10005 
99-55 99-75

100-85 
100-35 
19-5-— 
152-25 
182—  
260—  
260—  
296-80

119-10

100-55
100-55

153-25
184—
263—
263—
297-80

119-30

99-80

Jednolity dług państwa w
lu ty -s ie rp ie ń ....................................
kw leeień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 z ł...................
L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 60

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99'85 100 85
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 118A0 119-40
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5sj t  

pr. (ostemp. akeye) . . . . . 511-— 513-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r................................. 129—  129-90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r............ 99-80 100-80
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-85 100 85

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110—  111-—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— ——
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r........................................ • 100 20 10T20
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...................................... 100"— 101'—
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r........................................  99-70 100-70
Kol. galie, Karola Ludwika za 200,

100 zi’. 4 p r.......................... 99-85 100-85
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r........................99‘75 100-75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119-40 —‘—

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — ——

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. .  ...............................  97-90 98T0

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 161 85 163 85
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 208—  211—
„ „ ., za 50 zł. (100 kor.) 208—  210—

E. Obligacye indomnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii ................... 98'25 99 25
Węgier za 100 zł. 4 p r.........................  98-25 99’25

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 275'— 280-50
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-— 108'—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr 9850 ——

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r ........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r ........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r.......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. : 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi, prem. z r. 1880 3 pr.
- - - - 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
, „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. ■
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 p r .......................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

I, ,, n « 4 pr. los. 41 lat
„ „ 4 pr. stare . .

„ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2 erni-

sya 5 p r ...............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. . 
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawem ple w 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

» n n „ „ 1887 4 pr.
» » » „ „ 1888 4pr.

„ _ „ „ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł 5 p r.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
n n „  „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k. . . . . - - •

płacą żądają

1 0 4 --

99-65 100-65
99-45 100-45

96-95 97-95

90-— 93—

listy dłużne

99-45 100-45
2 9 6 -- 306'—
2 9 3 -- 293 50
104-— —•_

99-15 100-15
111-50 112-50
101-60 102-60

9 9 - - 100.—
99-10 10010
99-50 10050
99-50 100-50

102-10 103-10

1 0 3 - 103-90

101-65 102-65
98-90 99-90

100-30 101-30
100-55 101-55

/szerisuwa

106— 106-90
116-— 117—
100-50 101-50
100-60 101-60
101-60 102-60
100-70 101-70

93-10 94—

99-30 100-30

110-85 111-85
110-75 111-75

99— 100—

21-30 22-30
465 — 475 —
162— 173-50
80— 84—
77— 81-50
68— 72- —

161— 172—

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 53'25 55.25
Czerw, krzyża węg. tow, 5 zł. . . 29T5 30’15
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 66-— 71-—
Salma 40 zł. mk....................................  227'— 237-—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 76-— 80'50
St. Genois 40 zł. ink............................—■— —■—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —-—

„ „ T ryestu lO O zł.m kA ^pr. — —■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230-— 300—

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 280—  281'— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2750-— 2758 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —-— —  —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 755'— 756—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 507-50 509' —
Galie, banku hip. 200 zł..................... 539-— 541—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240’— 260 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 425'50 426 50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1602-— 1612 — 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 517—  518 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244 50 245—  
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 249-50 250v50

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 410—  424—  

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 400 —
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. . 5620—  5640 - - 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. ——
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. ——  — —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 573-— 577—
„ wsekod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 4u0 -
„ państwowych 200 zł.................... —•— ——
„ południowej 200 zł.......................  ——  —-—
„ węg. galie. I. 200 z ł.................... 404-50 40 i 50

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 844-— 346—
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 623-— 629 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1084 — 10.94—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 407-25 408 25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1990—  2000 —
Sehodniey 500 kor.................................  672'— 682 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — — ——
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 338-— 342 —

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-20 11740
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23940 239 60
Paryż za 100 franków . . . .  8540 95 50
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. — _ —  
Niemieckie banki . . . .  117 25 117-60
Włoskie b a n k i ................95-.L5 95-30
Francuskie b a n k i .......  95-05 95 15
Szwajcarskie b a n k i .......  95 05 95 15

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............... U -.32 11-36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —■— —•—
2 0 -franków ka.....................19'06 19-08
20 -m ark ó w k a .................  23-44 2352
Rosyjski półimperyał . . . .  —-—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117T71/, 117-40
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95-15 95 35
Ruble . . .  ........................... 2-53 2--531/,

Licytaeyę.
L. 81.353. . (3^50 3 —3)

O b w i e s z c z e n i e .
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Samborskim okręgu budowniczym w  latach 
1905, 1906 i 1907 odbędzie się 26. maja 
1904 w c. k. Starostwie w Samborze licy- 
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 
dostawie się mającego wynoszą: 74.060 ko- 
ron 60 hal. za 17.190 m 3.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzano 
Je  mogą w godzinach urzędowych w wymie- 

a ,onem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
^ttaeaonym  dniu najpóźniej do godziny 12-tej 

Południe wnoszone być mają oferty, spo- 
ędzone na  blankietach urzędowych, któ- 

j jo h  Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
^ zo&e marką stemplową na  1 kor. i we 

*dyum wynoszące 5 %  kwoty fiskalnej z 
jrażeniem opustu z  cen jednostkowych 
e tylk0 cyframi ale i literami, 

ści ^ ere]ń  winien na  blankiecie na wła- 
lub^6111 niiei scu podać nazwę kamieniołomu 
Wa i ofiarowaną cenę jednostko-
d&t - Ł za,ńnycli dopisków, wreszcie położyć 

Podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 
, . Oferty wnoszone być mają na każdy

JUieniohmj lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
as oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
ul:) szutrowisk, wtedy podać w niej należy
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; ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrówiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 16. kwietnia 1904.

L. 38.305. (3651 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na drogach s tra te­
gicznych w stanisławowskim okręgu budowni- 
czym^w latach 1904, 1905 i 191/6 odbędzie 
s i ę  25. maja 1904 w c. k. Starostwie w Sta­
nisławowie licytacja  ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1904 wynoszą: na drodze 
Siwka-Halicz 13.369 kor. 30 hal., na  drodze 
Siwką-Mielnicz 15.449 kor. 55 hal., na dro­
dze Żurawno-Bakocyn 2 443 kor. 06 hal., 
razem 31.261 kor. 91 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 

; 12 w południe wnoszone być mają oferty,

z dnia 6. maja 1904.

sporządzone na blankietach urzędowych, k t ó - ; 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- j 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 %  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i n a ­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każ lej sekeyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, zaś 
po terminie l icytacji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. kwietnia 1904.

L. cz. E. 2409/3 (11) (3564 3 - 3 )
N a żądanie Banku mieszczańskiego 

I w Haliczu, odbędzie się dnia 8. czerwca 1904 
' o godz. 9 przed południem w sądzie niżej

wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 
połowy realności lwh. 247 grn. Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1415 kor.

Najniższa cena wynosi 943 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samei nieruchomości, nie, mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 21. kwietnia 1904,



(3722 1 - 3 )
SĄDOW A'HALA AUKCYJNA W E LW OW IE 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

L  i c y t a c y e :
Poniedziałek 9. maja 1904 od godz, 10 

do 12 godz.: towary bławatne, większa 
ilość obuwia, konfekcja damska, meble 
i rowery.

Wtorek 10. maja 1904 od 10 do 32 godz.:
skóry różne, sukno, obuwie i dodatki
krawieckie.

Środa 11. maja 1904 od 10 do 12 godz.: 
większa ilość kaloszy, towary kolonialne, 
narzędzia rolnicze.

Piątek 13. maja 1904 od 10 do 12 godz.:
meble, fortepian, pianino, obrazy olejne, 
dywany i kosztowności.

Sobota 14. maja 1904 od 4 do 8 godz.:
meble, sprzęty domowe i maszyna do 
pisania.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 1. miija 1904.

L. cz. E. 2681/2 (49) (3597 3 - 3 )
Dnia 3. czerwca 1904 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionionym 
w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacja a) 
realności w Zamarstynowie położonej lwh. 
657 ks. gr. gm. Zamarstynów objętej, skła­
dającej się z parceli bud. 1. kat. 41/4 i parc. 
gr, 1. kat. 124/1, na których stoi dom pią- 
trowy czynszowy wraz z przynależnościami, 
składającemi się z okien zimowych, drzwi 
balkonowych, lampy, kotła i kociołka w p ra ­
czkami, śmietnika, budy dla psa i 12 klu­
czy, b) realności lwh. 658 tej samej księgi 
objętej składającej się z parceli 124/2 i 124/7 
drogę stanowiących.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na  licytację, są ocenione a) na 35.842 kor. 
26 hal , ad b) na 1085 kor. 23. hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 17.921 
kor. 13 hal., ad b) 724 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjIzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy., mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Sek. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 26. kwietnia 1904.

L. cz. E. 278/4 (4) (3372 3 - 3 )
N a żądanie Oipry Richter w Janowie, 

odbędzie się dnia 31. maja 1904 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IY. licytacya realno­
ści lwh. 676 gm. kat. Janów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c j ą  jest  ocenioną na 300 koron.

Najniższa cena wynosi 150 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o ­
g łyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 6. kwietnia 1904.

L. cz. E. 99/4 (5) (3671 2— 3)
Dnia 17. maja 1904 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w tut. Sądzie biuro

Nr. 3 licytacya realności objętych whl. 80 
i 271 ks. gr. gminy Terpiłówka wraz z przy­
należnościami, składającemi się z zasiewu 
ozimego.

Nieruchomości te oceniono przy udzie­
leniu pożyczki na 1820 koron, zaś przyna­
leżności na 128 uoron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 1298 koron 
66 halerzy.

Warunki licytacyj ne i inne odnośne do ­
kumenta można przejrzeć w tut. Sądzie, w 
biurze Nr, 1 w godzinach urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, 18. kwietnia 1904.

L. cz. E. XVII. 48/4 (17) (3718 1— 3)
N a żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie 
się dnia 9. czerwca 1904 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. VI. licytacya realności lk. 1365 ‘/4 
we Lwowie przy ul.. Wincentego Pola 1. 3 
położonej, whl. 1520 I. Dz. ks. gr. m. Lwowa 
objętej, a składającej się z dwupiątrowej ka­
mienicy i z podwórza wraz z przynależuo- 
ściami wyszczególnionemi w protokole z dnia
4. marca 1904 1. cz. E. XVII. 48/4 (8).

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 64.000 kor., przy­
należności zaś na 1.592 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 32,796 kor. 05 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
sio zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie- wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Ó. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 20, kwietnia 1904.

L. cz. E. 585/4 (3) _ (3709)
Zobowiązana Naścia Pedoryszyn, córka 

Maksyma w Wierzchni.
Dnia 6. czerwca 1904 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. Sądu 
tutejszego licytacya połowy realności whl. 
50 ks. gr. grn. Wierzchnia objętej.

N ieruchom ość ta, w ystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 525 kor.

Najniższa cena wynosi 350 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 15 kw ietnia 1904.

L. cz. E  2433/3 (4) (3712)
Dnia 7. czerwca 1904 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 21 licytacya po­
łowy realności objętej whl. 382 ks. grunt, 
gminy Chlebyczyn polny Maksyma Anto- 
niuka własnej wraz przynależnościami, skła­
dającemi się z domu mieszkalnego.

Połowa nieruchomości powyższej, wy­
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 188 
koron 75 hal.

Najniższa cena wynosi 125 koron 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości, bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dni ł 15. kwietnia 1904.

L. cz. E. XVII. 3010/3 (15) (3719)
N a żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowowie, odbędzie się dnia 
9. czerwca 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. VI. 
licytacya realności lk. 1367V* we Lwowie 
przy ul. Wincentego Pola 1, Kochanowskie­
go 32 położonej lwh. 1381 I. Dz. ks. gr. m. 
Lwowa objętej, a składającemi się z dwu­
piątrowej kamienicy i podwórza wraz z przy­
należnościami, opisanemi w protokole z dnia 
27. lutego 1904 1. cz. E. XVII. 3010/3 (6).

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 9600Ó kor., przynależuo- 
ści zaś na 2150 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 49.075 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0  k. Sąd. powiatowy, S. I. Oddział XVII.
Lwów, dnia 20. kwietnia 1904.

L. cz. E. II. 365 4 (6) (3676)
Dnia 20. czerwca 1904 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 6 II. piętro 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 967/IV. 
ks. gr. gm. rn. Lwowa objętej ul. Żulińskie- 
go 1. 9, z przynależnościami.

Dom oceniono na 48.582 kor. 93 h a l ,  
a przynależności na  777 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 24679 kor. 97 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym s ą ­
dzie, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Sek. L, Oddział II.
Lwów, dnia 2.9. kwietnia 1904,

L. cz. E. 956,4 ,3737)
Zobowiązany Petro Barnaś Danyły 

w Stankowie.
Dnia 6. czerwca 1904 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sali rozpraw 
Nr. III. Sądu tutejszego licytacya realności 
lwh. 373 gm. Stankowa objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na fi cyt a- 
cy§, jest ocenioną na 1430 kor.

Najniższa cena wynosi 954 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyzoaezonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 16. kwietnia 1904.

L. cz. E. V. 561/4 (3) (3698)
Na żądanie Fedia  i W arwary Makutra- 

ków, zastąpionych przez adw. dr. Bibringa, 
odbędzie się dnia 30. czerwca 1904 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 38, licytacya połowy 
realności whl, 143 gm. Pacyków.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 652 kor.

Najniższa cena wynosi 434 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 35.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 19. kwietnia 1904.

L. cz. E. V. 2683/3 (5) (3697)
Na żądanie tn-s. Urzędnika przynagla­

jącego, odbędzie się dnia 16. czerwca 1904 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38, iieytacya 
połowy realności whl. 629 gm. Tyśinieni- 
czany.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest  ocenioną na 268 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 179 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w biurze Nr. 35.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 18. kwietnia 1904.

L. cz. E. 2687 3 (5) (3706)
Na żądanie Jenty Schenkelbach i tow. 

odbędzie się dnia 18. maja 1904 o godz. rO 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V ilL , licytaeya a) 4/12 
części z połowy realności objętej lwh. 296 
gm. kat. Czortków z Wygnanką, tudzież b) 
4/12 części z połowy z 1/4 z 1/5 części 
realności lwh. 812 tejże gminy objętej.

Nieruchomości te, wystawione na  licy­
tację, są ocenione ad a) na 254 kor., ad b) 
na 95 kor. 59 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 109 kor. 
30 hal., zaś ad b) 63 jjor. 73 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ('a samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na  ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 30. marca 1904.

L. cz. E  XVII. 121'4 (14) (3717 1 - 3 )
Na żądanie c. k. urz. galic. akc. Banku 

krajowego we Lwowie, odbędzie się dnia 16. 
czerwca 1904 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. VI. 
licytacya realności lk. 13667* we Lwowie 
przy ul. Wincentego P o la ł .  5 położonej lwh. 
1 5 2 1 1. Dz. ks. gr. m. Lwowa objętej, a skła­
dającej się z dwupiętrowej kamienicy z dwo­
ma dwupiętrowemi oficynami, osobnym dom- 
kiem parterowym, podwórzem i ogródkiem 
wraz przynależnościami w protokole z dnia
5. marca 1903 1. cz. E . XVII. 121/4 (7) 
opisanemi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 93.259 kor. 80 
hal., przynależności zaś na  1881 kor. a war­
tość ogródka na 3000 kor. przynależność na 
10 kor.



Najniższa cena wynosi 43577 kor. 07 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin" urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
g łyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1904.

L. cz. E. XVII. 120/4 (15) (3716 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. galic. akc. Banku 

hipotecznego we Lw ow i1, odbędzie się dnia
16. czerwca 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr, YI. 
licytacya realności lk. 1363l/4 we Lwowie 
przy ul. Kochanowskiego 1. 32 A) położonej 
lwh 1518 I. Dz. ks. gr. m. Lwowa objętej, 
a składającemu się z dwupiętrowej kamienicy 
i podwórza wraz z przynaleinośeiami wyszcze­
gólnionemu w protokole z dnia 8. marca 
1904 1. ez. E. XVII. 1.20/4 (7).

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 66.000 ker., przy­
należności zaś na 1580 kor.

Najniższa cena wynosi 33790 Kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ru ­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. XVII.

Takie prawa, wT obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 21. kwietnia 1904.

L. cz E. 100/4 (4) (3710
Dnia 31. maja 1904  ̂ o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym 
odbędzie się licytacya realności lwh. 79 
i 388 oraz 3/5 lwh 80 gm kat. Ostałowiee 
wraz z przynależnościami, składsjącemi się 
z chaty, stajni i spichlerza.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, sa ocenione a to: 1) lwli 79 gm. 
Ostałowiee Da 240 kor., 2) lwh. 388 tejże 
gm. kat. na 700 k o r , 3) 3/5 lwh. 80 tejże 
gm. na 1380 kor., przynależności zaś na 
420 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 160 kor. 
ad 2) 486 kor. 66 h a l ,  zaś ad 3) 1200 kor., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnoszące 
si§ do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 7. kwietnia 1904.

cz. E. 129/4 (3) (3704)
n Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
Paliczkowego w Sanoku, zastąpionego przez 
adw. Bośniackiego, odbędzie się dnia 31. 
®*aja lw04 o godz. 9 przed południem, w są- 

zie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, 
lcytacya realności lwh. 19 i 288 ks. gr. 

gm. Bukowsko.
Nieruchomość, wystawiona na licyta­

nt?, jest ocenioną na 2800 kor.
Najniższa cena wynosi 1400 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg

tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr, 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny n, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przj bicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 15. kwietnia 1904.

L. cz. E. 210/4 (6) _ _ (3696)
W sprawie egzekucyjnej p. W ładysła­

wa Klominka przeciw p, Bronisławowi Ko­
rzeniowskiemu i spóln. o zniesienie współ­
własności, odbędzie się dnia 26. maja 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33, licytacya 
realności lwh. 42 i lwh. 43 ks. gr, gm kat. 
Przysieki objętych.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tac ję  są ocenione i wartość tychże ustalona 
a to: a) realności lwh. 4-3 na 4.604 kor. 75 
bal., b) realności lwh. 43 na 11.010 kor. 
24 hal.

Najniższa cena wyno-ń ad a) 4604 
kor. 75 hal., ad b) 11.010 kor. 24 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny), protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 21. kwietnia 1^04.

L. cz. E. 986/4 (3736)
^Kobowiąz;>na Marya Łukowska.

Dnia 8. czerwca 1904 o godzinie 1(3 
rano ććńędzie się w sali rozpraw Nr. III. 
Sądu tutejszego licytacya realności whl, 714 
ks. gr. gm. Chocień.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest  oceniona' na 460 kor.

Najniższa cena wynosi 267 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne i inne odnośue 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego uostępo- 
waaia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 16. kwietnia. 1904.

L. cz. S. 2/2 (258) (3744)
W konkursie Izaaka Dawida Dyma 

przedłożył zarządcą masy II. projekt roz­
działu fiiSisy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zarządcy masy przeglądnąć 
i brać z niego odpisy oraz wnieść zarzuty 
do 16. maja 1904.

Do rozprawy nad tym projektami usta­
leniem rozdziału wyznacza się andyencyę na
17. maja 1904 o godz. 10 rano w tutejszym 
sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Lisko, dnia 1, maja 1904.

L. cz. S. 1/4 (7) (3686)
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 6. 
kwietnia. 19904 wierzycieli masy rozbiorowej 
masy spadkowej śp, Maksymiliana Rosnera 
zatwierdza się w urzędzie z powołaniem się 
na poprzednio złożone przyrzeczenie sumien­

nego spełniania obowiązków urzędowych, 
ustanawia się zawiadowcą masy p. adwokata 
dr. Kraśnickiego a zastępcą zawiadowcy masy 
ustanawia się pana Leona Reicha.

Nowo ustanowionego zastępcę masy p. 
Leona Reicha wzywa się, ażeby, dnia 18. 
kwietnia godz. 9. przed południem jawił się 
u komisarza sądowego (biuro 77) celem, zło­
żenia przyrzeczenia sumiennego spełniania 
obowiązków ciężących na nim w myśl ord. 
konkurs.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 13. kwietnia 1904

Konkursa.
L. W. kr. 40.787/904. (367-3 2— 3)

Ogłoszenie konkursu.
W  celu nadania dwóch stypendyów po 

790 (siedmset dziewięćdziesiąt) koron z fun- 
dacyi imienia ś. p. Karola Bielawskiego 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundaeyi są przezna­
czone dla ubogich uczniów, kształcących się 
w obrębie Królestwa Galicyi i Lodoineryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
z dobrym postępem w szkołach publicznych 
średnich lub wyższych, alboteż w szkołach 
fachowych jakiegokolwiek zawodu. Bezwzglę­
dne pierwszeństwo służy między tak ukwa- 
lifikowanymi kandydatami uczniom z familii 
Bielawskich, Saleniewiczów, Dulębów, z fa­
milii Witolda Żebrackiego, z familii J an i­
szewskich tj. krewnych fundatora i jego żony.

Podania wystosowane do Wydziału 
krajowego należy wnosić na ręce przełożo­
nej władzy szkolnej najpóźniej do <łaia 31. 
maja 1904 i załączyć do nich metrykę uro­
dzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne przynajmniej z dwóch ostatnich pół­
roczy (za II, półrocze 1902/3 i I. półrocze 
1903 4), a w razie kompetencji z tytułu 
pierwszeństwa także dowody pochodzenia z 
jednej z powyższych rodzin i pokrewieństwa 
z fundatorem lub jego żoną.

Nadanie stypendyów nastąpi od po­
czątku bieżącego roku szkolnego 1903/4.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodoineryi z W. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 26. kwietnia 1904.

L. 37 pr. ex 1904. (-166..' 2 —3)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady c. k. 
woźnego przy c. k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych Odd. I. we Lwowie 
z systemizowanymi poborami służbo­
wymi rozpisuje się niniejszem konkurs 
do. 3. czerwca 1904.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
swe podania, zaopatrzone dowodem co 
do wieku, dotychczasowego zatrudnie­
nia, dokładnej znajomości języka pol­
skiego i niemieckiego w słowie i pi­
śmie w powyższym, terminie wnieść 
w drodze przepisanej do c. k. Dyrek­
cyi lasów i dóbr skarbowych Odd. I. 
we Lwowie.

Upoważnieni w myśl §. 4. ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872 (dz. p. p. 
Nr. 60 ex 1873) podoficerowie mają 
zaopatrzone certyfikatami podania w ra­
zie pozostawania w czynnej służbie 
wnieść w drodze przełożonej c k. wła­
dzy wojskowej, nienależący zaś do 
związku wojskowego podoficerowie 
w drodze odnośnego c. k. Starostwa.
Z c. k Dyrekcyi lasów i dóbr skarbo­

wych, Odd. I.
Lwów, dnia 30. kwietnia 1904.

Lw. 40.719/04. (3673 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania siedmiu galicyjskich 
miejsc funduszowych w c. i k. wojskowych 
zakładach wychowawczych, ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

W  roku szkolnym 1904/1905, który się 
rozpoczyna w c. i k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 1. września 1904, w c. i k. 
akademiach wojskowych z dniein 21. wrze­
śnia 1904 a w e. i k. akademii marynarskiej 
we Fiume z dniem 16. września 1904, bę­
dzie można wstąpić na pierwszy, drugi, trzeci 
i czwarty rok wojskowej niższej szkoły real­
nej, albo też na pierwszy rok akademii woj­
skowej (terezyańskiej) w Wiener-Neustadt, 
technicznej akademii wojskowej w Wiedniu 
i akademii marynarskiej we Fiume.

Na pierwszy rok wojskowej wyższej 
szkoły realnej, z pow >du braku miejsca, mo 
gą być powołani tylko wyjątkowo osieroceni 
kandydaci. Na II. i III .  rok wyższej szkoły 
realnej w roku szkolnym > 904 1905 mogą 
być przyjęci 5-ciu względnie S-miu kandy­

datów, szczególnie uwzględnienia godnych, 
(osieroceni z dobrym lub inui przynajmniej 
z bardzo dobrym postępem w naukach).

Każdy z kandydatów wykazać winien:
1) iż posiada prawo obywatelstwa w Monar­
chii Austryacko węgierskiej; 2; iż jest fizy­
cznie uzdolniony do wojskowego wychowania 
i przyszłej służby wojskowej; 3) iż zacho­
wanie się jego pod względem obyczajów jest 
zadowalniające; 4) iż nie przekroczył wła­
ściwego wieku, k t ó r y m  j e s t  r o k  1 2 - ty  dla
I. ronił wojskowej niższej szkoły real­
nej, rok 13 ty dla II. roku, rok 14 ty  
dla III . roku, zaś rok 15-ty dla kandyda­
tów chcących wstąpić na IV. rok tejże 
szkoły, dalej rok 17-ty dla II. roku wyższej 
szkoły realnej, zaś rok 18-ty dla III. roku 
tej szkoły, wreszcie rok 20-ty dla akademii 
wojskowych i rok 16-ty dla akademii ma­
rynarskiej, a ukończył przepisane minimum 
wieku (dla I. roku niższej szkoły realnej 
10 lat, dla II. roku 11 lat, dla III. roku 
12 lat, zaś dla IV. roku tejże szkoły 13 lat, 
dla II. roku wyższej szkoły realnej L-t 15, 
dla III. roku lat 16, zaś dla I. roku aka­
demii wojskowych 17 lat, a dla akademii 
marynarskiej lat 14). Wiek oblicza się 
z dniem 1. września 1904; 5) winien każdy 
kandydat wykazać, iż odbył przynajmniej 
z dobrym postępem ogólnym potrzebne nauki 
przygotowawcze, a mianowicie jeżeli chce 
wstąpić na I. rok szkoły niższej realnej, iż 
z zadowalniającym skutkiem uczęszcza do 
czwartej lub piątej klasy szkoły ludowej; na
II. rok, iż z zadowalniającym skutkiem u- 
ezęszcza do pierwszej klasy szkoły średniej; 
jeżeli zamierza wstąpić na III. rok niższej 
szkoły realnej, iż z zadowalniającym skutkiem 
uczęszcza do drugiej klasy szkół ś red n ich ; 
wreszcie na IV. rok tejże szkoły, iż z zado- 
walniająeym postępem uczęszcza do trzeci- j 
klasy szkoły średniej. Jeżeli z;ś  chce w stą ­
pić .ua I. rok wyższej szkoły realnej winien 
kandydat wykazać, iż z zadowalniającym 
skutkiem uczęszcza do czwartej klasy szkoły 
średniej; na  II. rok, iż uczęszcza z takimże 
skutkiem do piątej klasy szkoły ś red n ie j ; 
zaś na III. rok iż uczęszcza do szóstej- klasy 
tej szkoły. Jeżeli wreszcie chce wstąpić na
I. rok akademii wojskowej, ma wykazać, że 
uczęszcza z zadowalniającym postępem do 
najwyższej klasy zupełnej szkoły średniej 
(t. j. szkoły realnej lub gimnazyuin), zaś na
I. rok akademii marynarskiej, iż ukończył 
cztery niższe klasy szkoły realnej lub gimna- 
zyurn.

Uczniowie prywatni winni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikację naukową.

Wojskowa akademia (terezyańska) w 
Wiener - Neustadt kształci wychowanków 
swoich dla piechoty, strzelców i "kawaleryi, 
zaś wrojskowa akademia techniczna dla arty- 
leryi, korpusu pionierów, pułku kolejowego 
i telegraficznego, wreszcie akademia m ary­
narska dla służby wojennej na morzu. K an­
dydaci do technicznej akademii wojskowej 
winni przytoczyć w podaniu, czyli życzą so­
bie wstąpić do oddziału artyleryi lub do 
oddziału inźynieryi, gdyż życzenie ich w 
miarę możności zostanie uwzględnione. Kan­
dydaci, którzy już są asenterowani, nie będą 
przyjęci do akademii.

Do podań dołączyć n a leży : 1) poświad­
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju, 2) metrykę chrztu lub uro­
dzenia; 3) świadectwo o fizycznein uzdolnieniu 
kandydata, wydane przez graduowanego le­
karza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej; 4) poświadczenie o prze­
byciu szczepionej lub naturalnej ospy, jeżeli 
okoliczności tej nie stwierdza świadectwo le­
karskie ; 5) ostatnie świadectwo szkolne
z roku 1903 1904. tudzież świadectwa za 
cały rok 1902/1903 (powołani do egzaminu 
wstępnego aspiranci mają ze sobą przynieść 
catcrocz&e świadectwo szkolne za rok bieżący 
szkolny 1903 1904, aspiranci zaś do akade­
mii marynarskiej wszystkie świadectwa szkol­
ne ze szkoły średniej łącznie ze świadectwem 
z ostatniego półrocza); 6) zaświadczenie o 
stosunkach majątkowych kandydata lub jego 
rodziców, w którem ma być wyrażone, ile 
kandydat ma rodzeństwa i czyli takowo ma 
już samoistne utrzymanie, jakie miejsce fun­
duszowe lub stypendyum ; 7) jeżeli kandydat 
odwołuje się do szlacheckiego pochodzenia, 
co daje pierwszeństwo przed inny mi 
kandydatami, wiarogodne dowody, że n a ­
leży do szlachty (certyfikat szlachectwa).

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku ka­
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo­
cie dwudziestu ośmiu (28) koron. poda­
niach swoich w inn i wszyscy kandydaci 
wyraźnie zobowiązać się da uiszczenia  
tej opłaty, nadto kandydaci do wyższej 
szkoły realnej w ym ienić siedzibę tej 
szkoły, do której życzą sobie wstąpić. 
Kandydaci przyjęci na miejsca funduszowe 
poddać się muszą przed wstąpieniem do Za­
kładu ponownym oględzinom lekarskim i egza­
minowi wstępnemu z wymaganych nauk 
przygotowawczych. Kandydaci chcący w stą ­
pić do wojskowej niższej szkoły realnej, mo­
gą egzamin wstępny składać w swoim jezy-

i



ku ojczystym i nieznajomość języka niemie­
ckiego nie stanowi u nich przeszkody uchy­
lającej możność przyjęcia do Zakładu, byle 
tylko zresztą dobrą posiadali kwalifikacyę, 
natomiast muszą kandydaci ubiegający się o 
przyjęcie do wyższej szkoły realnej wojskowej 
i do akademii wojskowych, składać egzamin 
w języku niemieckim i władać językiem nie­
mieckim o tyle biegle, aby z wykładów 
w tym  języku ze skutkiem korzystać mogli.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 20, maja 1904. Prośby 
wniesione po tym  term in ie, albo też 
niezaopatrzone w przepisane wyżej do­
kument?, zostaną petentom bez skutku 
zwrócone.

Przyjęci do Zakładów wojskowych win­
ni odbyć podróż na  miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia 
i egzaminie wstępnym do Zakładów wojsko­
wych, znajdzie takowe w osobnej odbitce 
odnośnych przepisów, którą można nabyć 
w drukarni L. W. Seidl i syn we Wiedniu 
lub też w c. k. nadwornej państwowej dru­
karni tamże.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi z W. ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 23. kwietnia 1904.

Piotrowski, w. r.

L Prez. 190 17/4 (8753 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Zatorze przyjmie za­

raz pisarza obznajomionsgo z manipulacyą 
hipoteczną na kilka miesięcy.

Wynagrodzenie dzienne 2 kor. 20 hal 
Zator, 26. kwietnia 1904.

L. 51.595/11. (3724 1— 3)
K O N K U B S .

N a  posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych:

1) w Bobrówce z poborami 3 klasy 2 
stopnia i ryczałtem na służącego później 
oznaczyć się mającym i

2) w Nieznajowej z poborami 3 klasy 
4 stopnia ryczałtem na służącego 756 kor, 
rocznie i ewentualnem wynagrodzeniem 1080 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Gładyszowa i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
17 maja  b. r. do c. k, Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 30. kwietnia 1904.

ad Z. 8. 108 ex 1904/U. M. (8557)
K u n d m a c h u n g  

betreffend die Yerleihung von Stipendien 
behufs Gewinnung von tuchtigenLehrkraften  
fur die mechanisch-technologischen Unter- 
richtsfacher an staatlichen Fachsschulen fur 
Weberei mit deutscher Unterricbtsspraehe.

Behufs G ewinnung von tuchtigen Lehr- 
kraftea fur die mechanisch-technologischen 
Unterrichtsfacher an  staatlichen Fachschu- 
len fur Weberei m it deutscher Unterrichts- 
sprache gelangen im Jah re  1904 Stipendien 
zur Yerleihung, welche den damit Beteilten 
Gelegenheit bieten sollen, durch den Be- 
such yon Fachsschulen fur Weberei, durch 
Beschaftigung in  Fabriksetablissements so­
wie eyentuell durch Stuaienreisen sich theo- 
retisch und praktisch fur das Lehram t in 
den e rw ahnten  Fachern  auszubilden.

Zur Bewerbung urn diese Stipendien 
werden absolyierte Horer einer technischen 
Hochsschule zugelassen, welche die zweite 
Staatsprufung tur das Maschinenbaufach ab- 
gelegt haben-, Kandidaten, welche bereits 
eine einschlagige Fachpraxis  aufweisen, wer­
den beyorzugt.

Der Gang und die Dauer des Studiums, 
welches einen Zeitraum yon 1 %  bis 2 Jah ren  
in A nsprueh nehm en wird, und demnach 
auch die Dauer des Stipendiengenusses wird 
in jedem einzelnen Falle unter Berucksichti- 
gucg  des Gradfs der Yorbildung des K an­
didaten festgesetzt.

Die Hóhe des Stipendiums betragt fur 
die Dauer des Besuches yon Webeschulen 
und Fabriksetablissements monatlich ein- 
hundertsecbzig (150) Kronen und fur die 
Dauer der Studienreise monatlich dreihun- 
dert (300) Kronen.

Nach Vollendung der Ausbildung ist 
die E rnennung  der Kandidaten zu Lehrern  
an staailichen Fachsschulen fur Weberei in 
Aussicht gecommen, wobei die Stipendisten 
die E inreihung in die neunte  (IX.) Rangs- 
klasse mit den durch das Gesetz vom 19. 
September 1898, E. G. BI. Nr. 175, nor- 
mierten Beziigen zu gewartigen haben.

Hiezu wird bemerkt, dass sich hiedurch 
den Stipendisten im Falle znfriedenstellen- 
der Yerwendung fiir die Folgę die Aussicht 
auf Bestellung zu Leitern beziehungsweise 
Direktoren yon Faehschulen sowie im Smne 
des bezogenen Gesetzes auch auf Vorriiekung 
in hóhere Rangsklassen eróffnet. Die Be- 
werbungsgesuche sind bis sp&testens Ende 
Mai 1904 beim Ministerium fiir Kultus und 
U nterrich t einzubringen.

Dem Bewerbungsgesuche ist anzu- 
schliessen:

a) ein curriculum v i ta e ;
b) der Tauf-oder G eburtsschein ;
c) der H eim atschein ;
d) das M oralitatszeugnis;
e) die Studienzeugnisse ;
f) der Naehweis uber allfiillige prakti- 

sche Verwendung sowie uber Sprachkennt- 
n i s s e ;

g) eyentuell ein Mittellosigkeitszeug- 
nis und

k) eine Erkliirung, wonach sich der 
Bewerber yerpflichtet, sich nach Yollendung 
seiner Ausbildung durch mindestens fiinf 
Jah re  an einer staatlichen Faehschule fur 
Weberei yerwenden zu lassen.

Wyroki prasowe.
U. cnp. P r.  111/4(2) (3721)

o r o j i o i n E n e .
B Iitenn 6 ro  Be.mnecTBa I] , icapa!

U ,, k .  C y /i, K paeB H H  ą j m  c n p a B  K a p H n s
y ^IbBOBi pimnB Ha ni,ącTaBi §§. 489 i 493 
3aK. o nocT. Kap. i §. 37. 3aK. npac., m,o 
3MicT apTHKyjjy yMim,eHoro b uiacjii 82 na- 
cohhch : nFa.mqaHiiH“ 3 %Ba 27. ijBBiTHii 
1904 ni/i, Hannceio: „IlciMiounTejiBHoe no- 
■aoaceHie ra.rnipco-py cckhx KpecTUH11 b ycTy- 
ni n i a m b  „PIsn. npiiBe/i.eHHns/Ł rpaKTOBaU 
/i,o Kinn/a, m ic th tb  b eoói anaincHa 3 §. 
300 3. k . i npoTO ycnpaBe/raHB^ieHa gctb 3a- 
pn/i,aceHa uepea n;. k . IIpoKypaTopa ^epaca- 
BHoro KOHcjiicKaTa cer naconncn.

B Hacjii/ioK Toro pimeHH 3ÓopOHeHe 
ecTB AaJBine mnpene Toro apTiiKy.iy a 3a- 
3a6paHiiH H a u a /, Mae 6yTH 3HHnąeHHH.

■AbbIb, flHa 4. Mań 1904.

31. 97. (3521)
!. !. Shei3» alg jprejjgendjt in 

STrient fjat mit brm Gśrhnnttuffe nont 22. 
Stprit 1904, j|5r. 16 4, bie SSeiterUerbrcitung ber 
9tr. 1198 ber geitfdjrift: „11 Popolo“ megen 
beg auf ©cite 1, ©palte 3 abgebrudten SIrti* 
£et§ in  ber ©tche bort „Un Arciduca" big 
„Stagione termale" nad) § 64 ©i. óerboten.

®ag f. f. Hretg* alg jpre^geriĄt in 
iErieur fiat mit bem (Srfenutniffe nom 22, 
Stprit 1904, : r, 13, bie 2Beitert>erbreitung 
ber Ulr. 88 ber 3eitfd)rift - „L’Alto Adige" 
megen beg §lrtifel§: „Yicenza per MezzaDa“ 
in ber ©tede non „le due citta di T rento  e 
T rieste11 big „le b ra e c ia " ; unb non „e se 
questo mio desiderio“ big „ideali“ nad) §. 
65 lit. a @t. ®. nerboteu.

©ag f. f- Banbeg* alg Frefjgeridjt in 
F rag  f)at mit bem ©rfenntniffe nom 25. Slprit 
1904, Fn. I 39/4, bie SBeiteroerbreitung ber 
•Jtr. 28 ber jjeitfdjrift: „Skolsky Obzor“ nom 
23. Slpril 1904 megen ber ©telle non „A su- 
dte : Kdo potrebuje" big „denuncianti z kle- 
rikalniho ,Cecha‘“ beg Slrtifetg; „Pleme de- 
nunciatu" naĄ §§. 302, 303 ©t, nerboten.

Kuratele.
L. cz. P. 17.4 (5) (2746 2 - 3 )

Za umysłowo chorą uznano Begioę Ho 
rowitzową w Frywałdzie. Kuratorem jej 
ustanowiono Salamona Lebenheima w Fry­
wałdzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 16. lutego 1904.

L. cz P- 3 (4) (2747 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Franc i­

szka Madąje, rolnika w Brodłach. Kurato­
rem jego ustanowiono Jana  Fryca, gospoda 
rza w Brodiaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 28. lipca 1903.

L. cz. P. 88/4 (3) (§593 2 - 3 )
Nykoła Kurtianyk, syn Jakóba, uznany 

został marnotrawcą, kuratorem ustanowiony 
Iwan Kurtianyk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Bohorodczany, dnia 6. marca 1904,

L. cz. P. 159/2 (3) (2592 2 - 8 )
Tomasz Mikosz, syn Walentego z Ol­

szyn, został uznany marnotrawcą kuratorem 
jego ustanowiono Daniela Bąpałę z Olszyn. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 24. marca 1904.

L. cz. P. 104/4 (13) (2608 2 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Iwana Rawczu- 

ka w Ostryni,

Kuratorem ustanowiono Semania Pro- 
dana w Ostryni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 9. marca 1904.

L. cz. P. 502/3 (5) (2911 2 - B )
A nna Dziubka z Dunajowa uznaną zo­

stała głupowatą, kuratorem jej ustanowiono 
Michała Kanakę (Wołoszyn) z Dunajowa.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Przemyślany, dnia 2. stycznia 190).

L. cz. P. 9/4 (7) (2604 2 - 3 )
Jana  Piątkowskiego z Skawiny uznano 

jako marnotrawnego i kuratorem dla niego 
ustanowiono Pawła Kozłowskiego ze Ska­
winy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I  
Skawina, dnia 1. marca 1904.

L. cz. L. 10/3 (3) (2601 2— 3)
Pazia Bojek włościartka w Szezepłotach 

uznana za głupowatą.
Kurator Dańko Bojek w Szezepłotach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krąkowiee, dnia 15. lutego 1904.

L. cz. L. 9/1 (13) (2600 2 - 3 )
Hersch Domb prywatny w Czaplakach 

uznany umysłowo chorym.
Kurator Józef Domb w Czaplakach.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IY. 
Krakowiec, dnia 20. listopada 1903.

Rozmaita obwieszczania.
L. cz. Cw. 354 4 (1) (8637 3 - 3 )

Przeciw Feiwlowi Reichowi z Ps trą ­
gowy, którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Izraela K anaera  (młodsze­
go) ze Strzyżowa pozew o 800 kor.

N a Łpodstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Feiwla Reicha 
ustanawia się pana adwokata dra Koppla 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział li.
Rzeszów, dnia 27. kwietnia 1904.

L. cz. C. I. 118,4 (1) (3565 3 — 3)
Przeciw Semaniowi Kurylakowi i Tekli 

Kurylakównej, których miejsce pobytu jest 
n ieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Hal.czu przez Wasyla i Hafii 
Batijów z Błudmk pozew o własność pgr. 
Ik. 376/3 i bud. Ik. 149 z whl. 363 gm. 
Błudniki.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25. maja 1904 o godz. 8 
rano, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Semania i Tekli 
Kurylaków ustanawia się p. dr. A. H ahna  
adw. w Haliczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Se­
mania i Teklę Kurylaków w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Halicz, dnia 14. kwietnia 1904.

L. cz. Cw. 357/4 (1) (36S9 3 - 3 )
Przeciw Feiwlowi Reichowi z Pstrągo­

wej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k, sądu obwodowe­
go w Rzeszowie przez Berła Mangela z P s trą ­
gowej pozew wekslowy o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Feiw la Reicha 
ustanawia się p . dr. Koppla adw. w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego, w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika -nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 27. kwietnia 1904.

L. cz. Cw. 356 4 (1) (8638 8 - 8 )
Przeciw Feiwlowi Reichowi z Pstrągo­

wej, którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Berła Kreiuiga pozew 
o 594 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Feiwla Reicha 
ustanawia się pana dra Koppla, adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego ko3zt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 27. kwietnia 1 '0 4 .

L. cz. C.w. 283,4 (1) (3656 3 - 3 )
Przeciw Józefowi Pasternakowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k-. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Towarzystwo zaliczkowe i k redy­
towe w Rzeszowie pozew o 270 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Paster- 
naka ustanawia się pana dr. Dzianotta adw. 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 8. kwietnia 1904.

L. cz. Ns. 115/3 (4) (3562 2 - 3 )
W  przechowaniu tutejszego sądu znaj­

dywały się rozmaite przedmioty, jako t o : 
suknie, bielizna, obuwie, pościel, naczynia 
narzędzia i t. p. pochodzące z różnych spraw 
karnych, dawno już ukończonych, przeciw 
osobom po większej ezęści nieznanym.

Rzeczy te przez upływ czasu znacznie 
uszkodzone, dla ochrony od dalszego zn i­
szczenia sprzedano na publicznej licytaeyi, 
z której uzyskano po strąceniu kosztów osza­
cowania 116 kor. 42 hal

Wzywa się niewiadomych właścicieli, 
aby w przeciągu roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu zgłosili się w 
tym sądzie i wykazali swe prawa własności, 
gdyż w przeciwnym razie kwota powyższa 
oddaną będzie do kasy państwowej.

Spis sprzedanych ruchomości można 
przejrzeć w Prezydyum tutejszego sądu.

O. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 29. kwietnia 1904,

L. 162. (8682)'
O g ł o s z e n i e .

P an  dr Marek Dorman adw. w Zabło- 
towie przesiedlił się z dniem 18. kwietnia 
1904 z Zabłotowa do Rudek.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 19. kwietnia 1904.

L. cz. C. II. 107/4 (1) (3741)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Bernardowi Balserowi przedtem z Kro­
sna wniósł do tutejszego Sądu pozew o za­
płatę kwoty 326 kor. Chaim Keil z Krosna.

Rozprawę wyznaczono na 3. maja 1904 
godzina l l 1/, rano, biuro Nr. 4.

Kuratorem ustanowiono Dra Roberta 
Pawłowskiego z Krosna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, 3. maja 1904.

L. cz. C. IV. 65,86 20/11. (3683)
Przeciw Chaji Sarze vel Salomei J a ­

kubowicz, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu krajo­
wego w Krakowie przez Salomona Nadia w 
Krakowie podanie egzekucyjne o 300 kor. zpn.

Na podstawie tego podania dozwolono 
egzekucyi do 1. cz. IW  65/86 20/11.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się adw. dr. Feuereisena w Podgórzu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na  jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 18. kwietnia 1904.

L. cz. Cg. IX. 115/4 (1) (8720)
Przeciw niewiadomemu z życia i m ie j­

sca pobytu Józelowi Rachwałowi przedtem 
w Rzęśnie polskiej wniosła M arya z Czaj­
kowskich zam. Rachwał skargę o rozdział od 
stołu i łoża.

Audyencye pojednawcze odbędą się 
w dniach 16. maja, 24. maja i 31. maja 
1904 o godz. 4 po południu w sali Nr. 31.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Stanisław Ko­
rytko we Lwowie, będzie go zastępował, 
dopokąd w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

C. k. sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 
Lwów, dnia 2. maja 1904.
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W y k a , *
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 27. kwietnia do 3. maja 1904.

Epizoocya Powiat

Zaraza pyska 
i racic

Wąglik

Otręt u koni

Nosacizna

Parchy

Róża wąglikowa

Pomór świń

W  ścieklizna

Czortków
Sokal

Zbaraż

Bochnia

Borszczów
Skałat
Buczacz

Borszezow

Brzesko

Buczacz
Chrzanów

Czortków
Dąbrowa

Dobromil
Drohobycz
Gródek
Jasło
Jarosław
Jaworów
Kołomyja

Mielec
Pilzno
Podhajce

Przemyśl
Przemyślany
Przeworsk

Rawa
Rohatyn

Sambor

Sniatyn

Stryj

Tarnobrzeg
Tarnów

Trembowla
Turka
Zaleszczyki

Złoczów

Żydaczów

Brody
Husiatyn

Podhajce

Bohorodezany
Borszczów

Buczacz
Dobromil
Drohobycz
Husiatyn
Jarosław
Kołomyja
Mościska
Przemyślany
Rohatyn

Rudki
Sambor

Skałat
Stanisławów

Stary Sambor
Tarnopol
Turka
Zaleszczyki
Złoczów

Chrzanów
Cieszanów
Dolina
Kamionka str. 
Kołomyja 
Nowy Targ 
Przemyślany 
Stryj
W ieliczk a
Zaleszczyki
Złoczów
Ż ółk iew
Kraków

M i e j s c o w o ś ć

Zalesie ob. dw. (2 zagr.); 
Chorobrów ob. dw. ( I  z&gr.);

Worobijówka ob. dw. (1 zagr.);

Baczków (1 zagr.), Podłęże (2 zagr.);

M uszkatówka (1 zagr.), W ierzchniakowce (1 zagr.); 
M agdalówka ob. dw. (1 z a g r .) ;
N agorzanka (1 zagr.);

Muszkarów ob. dw. (1 zagr,), Piłatkowce (5 zagr.), 
Sapohów ob. dw. (2 zagr.), Skała ob. dw. (1 
zagr.), Wierzbówka ob. dw. (2 z a g r . ) ;

Biskupice radłowskie (3 zagr.), Łoniowy (1 zagr.), 
Zdroehec (Kępa 1 zagr ) ;

Huta stara (2 zagr,) ;
Jaworzno (2 zagr.), Góry łuszowskie (4 zagr.), Li­

biąż Mały (2 zagr.);
Dawidkowce (1 zagr.), Zabłotówka ( i  zagr.);
Bolesław gm. i ob. dw. (4 zagr.), Brnik (1 zagr.), 

Mieehowice wielkie (1 zagr.), Odporyszów (2 zagr.), 
Otfinów (1 zagr.), Ruda zazamcze (1 zagr.), Smy­
ków mały (1 zagr.), W nika grądzka ob. dw. (1 
zagr.), Żelazówka ob. dw. (1 zagr.);

Bircza (1 z a g r . ) ;
Opaka (1 zagr.);
Bratkowiee (1 zagr.), Stadniki (1 zagr.);
Ujazd (I  zagr.);
Zarzecze (2 zagr.);
Siedliska (Lesczeszne 3 zagr.);
Kołomyja (1 zagr.), Gwoździec (1 zagr.), Rakowczyk 

(1 zagr.), Turka ob. dw. (1 zagr.) ;
Zdzary (1 zagr ) ;
Łęki dolne (Wygoda 1 zagr.), Łęki górne (1 zagr.);
Sosnów (1 zagr.), Szwejków ob. dw. Czeremchów 

(1 zagr);
Małkowice (1 za g r . ) ;
Podusi Ina ob. dw, (1 zsgr.);
J ag i t ła  (1 zagr.), Mokra Strona (1 zagr.), Siennów 

ob. dw. (1 zagr.), Studzian (1 z a g r . ) ;
Wróblaczyn (Ruda 1 zagr.);
Bołszowce (2 zagr.), Koukolniki gm. i ob. dw, (5 

zagr.), Słoboda konkolnicka (2 zag r .) ;
Uherce zapłatyńskie ob. dw. (1 zagr.), Wigckowice 

ob. dw. (1 7.:-.gr.);
Beitłu ja  ( l r zagki;, '' 'Rożnów (1 zagr.), Stecowa (1 

zagr.), Widynów (1 zagr.);
Błonie ad Dołhołuka ob. dw. (1 zagr.), Synowódzko 

niżne (1 z a g r . ) ;
Cygany (1 zagr.), .Chmielów (1 z a g r . ) ;
Bobrowniki małe ob. dw. ( i  zagr.), Ryglice (2 

zagr.), Zalasowa (2 z ag r .) ;
Budzanów ob. dw. (1 zagr.), Dolhe (7 zsgr.) ;
Jabłonka niżna (2 zagr.), Turka miasto (2 z a g r . ) ;
Nowosiótka (2 zagr.), Sińków (10 zagr.), Nagórzany 

(1 zagr.), Zazulirice (4 zagr.), Holowezyńce (4 zagr.);
Ozeremosznia (1 zagr.), Kudynowce ob, dw. (1 

z a g r . ) ; Pomorzany (2 zagr.), Złoczów (4 z a g r . ) ;
Hanowce ob. dw. (1 zagr.), Izydorówka ob. dw. 

{1 zagr.);

Bielawce (39 zagr.), Wierzbowczyk (9 zagr.); 
Czarnokoniecka Wola (5 zagr.), Kluwince (4 zagr.), 

Wasylków (3 z a g r ) ;
Wolica (4 zagr.);

Laehowce (9 zagr.);
Jezierzanka (1 zagr.), Łosiacz (5 zagr ), Paniowce 

(4 zagr,), Słobódka muszkatówiecka (3 zagr.), 
Szerszeni owce (5 zagr.) ;

Potok złoty ob. dw. (1 z a g r . ) ;
Nowe Miasto (2 zagr.), Bybotycze (1 zagr.);
Łużek dolny (4 zagr.), Niedźwiedza (3 zagr.) ;  
Chorostków (33 zagr.), Suchostaw (5 zagr.) ;
Piwoda (Hutki 6 zagr.);
Załucze ob. dw. (1 zagr.);
Sanniki (2 zagr.), M istyce (4 zagr.);
Ładańce (5 zagr,), Podusów (3 zagr.);
Nowe miasto (2 zagr.), Zagórze knihycickie gm. i 

ob dw. (3 zagr.);
Laszki ob. dw. (1 zagr.), Rumuo (1 zagr.);
Bilina wieika^ (1 zagr.), Kulezyee (14 zagr.). Strzał- 

kowice (5 zagr.), Wykoty (3 zagr. ) ;
Krasne ob. dw. (1 zagr.), Nowosiółkaskałaeka( l zagr.); 
Bratkowce (3 zagr.), Ohomiaków (5 zagr.), Wodniki 

ob. dw- (1 za g r . ) ;
Lenina mała (3 zagr.), Strzyłki (7 za g r . ) ;
Ihrowica (5 z a g r . ) ;
Gwoździec (23 z a g r . ) ;
Torskie ob. dw. (2 z a g r . ) ;
Trawotłoki (Ławrykowce 2 z a g r . ) ;

Filipowiee (1 zagr.);
Majdan (1 zagr.);
Wygoda ad Pacyków (1 zagr.);
Chołojów (Balicze 1 zagr.), Peratyn (1 zagr.) ; 
Gwoździec (1 zagr.), Ispas (1 zagr.), Turka (1 z a g r . ) ; 
Morawczyna (1 zagr.), Maniowy (1 z a g r . ) ;
Swiiz (1 zagr.);
Siechów (1 zagr.);
Kwapinka;
Tłuste (1 zagr.), Zaleszczyki (1 zagr.) ;
Rozehaezów ;
Stanisławka (1 zagr.);
Kraków miasto (1 ■ a g r . ) ;

Epizoocya Powiat

Cholera drobiu
Husiatyn
Stanisławów
Tłumacz
Zaleszczyki

M i e j s c o w o ś ć

Hryńkowce (3 z a g r . ) ;
Sieiee ob, dw. (1 zagr.);
Ottynia (1 z a g r . ) ;
Cerpowee (14 zagr.), Zazulińce (16 r.).

Z c. Ir. N am iestn ic tw a 
Lwów, dnia 3. maja 1904.

S p a d k i .
L. cz. A. 175 1 (8) (2418 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po­
daje do wiadomości, źe w dniu 23 marca 
1901 zmarł w Dobczycy bez pozostawienia 
ostatniej woli Kuzio Wilczko, po którym 
między innymi powołaną jest do dziedzictwa 
eó;ka jego Anna Wilczko.

Gdy miejsce pobytu tej ostatniej nie 
jest znanem, przeto wzywa się ją, aby w prze­
ciągu jednego roku od daty tego edyktu zgło­
siła się w sądzie tutejszym i wniosła, oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym ra­
zie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla niej kuratorem. 

Sieniawa, dnia 17. lutego 1904.

L. cz. A. 192/3 (4) (2878 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po­

daje do wiadomości, że w dniu 18. stycznia 
1903 zmarł beztestamentnie w Krakowie 
Jan  Miś gospodarz z Piskorowic i że z ustawy 
powołanym jest po tymże zmarłym do dzie­
dziczenia syn jego Michał Miś.

Gdy miejsce pobytu Michała Misia nie 
jest znanem wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu, 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzonym, ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano­
wionym dlań kuratorem Franciszkiem Soł- 
kiem gospodarzem z Piskorowic.

Sieniawa, dnia 9. grudnia 1903.

L. ez. A. 233/3 (4) (2417 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w /Sokalu' zawia­

damia, że dnia 15. lutego 19*3 w j^yystj'- 
aopolu zm&ił Franciszek Szostak pozostaw ić  
jąc rozporządzenie ostatniej won z daty Kry- 
stynopol 29. stycznia i 903.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
i Julii Szostaków nie jest znanem, wzywa się

je. aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiły się w tutejszym 
sądzie i wniosły oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnych ustanowionym 
kuratorem p. adw. dr. Wejdą.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 6. lutego 1904.

L. cz. A. 814 2 (5) (2472 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po­

daje do wiadomości, że w dniu 6. września 
1902 zmarła beztestamentalnie Katarzyna 
z Gnesów zam. Łobaz i że między innymi 
powołanym jest po niej do dziedziczenia lej 
brat Iw an Gnes.

Gdy miejsce pobytu Iwana Gnesa 
nie je s t  sądowi znanem wzywa się go, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w razie przeciwnym zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z usŁnowio- 
nym dlań kuratorem Hryciem Gułanem 
z Cetuli.

Sieniawa, dnia 10. marca 1904.

L. cz. A. 419/00 (7) (3383 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Pio­
tra  Kurasa, Ignacego i Józefa Rafałowiezów, 
że powołanymi są z ustawy do dziedziczenia 
po zmarłej dnia 21. września 1900 w Pisko- 
rowieaeh ś, p. Katarzynie Kuras z pozosta­
wieniem ostatniej woli rozporządzenia i wzy­
wa ich aby w przeciągu roku, licząc od dnia 
ogłoszenia tego edyktu wnieśli oświadczenie 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie roz­
praw* spadkowa ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami z kuratorem p. likiem Bliszczem 
dla n ich ustanowionym zostanie przeprowa­
dzoną.

Sieniawa, dnia 5. lutego 1904.

Doniesienia prywatne.
Pierwsza galicyjsko-węgierska kolej.

(3726 1 -  8)L. 34.

Trzydzieste siódm e zwyczajne

Walne Zgromadzenie
mmmmM  o lic f is l[o -w ® fir s ii6j i i i

odbędzie się we w  piątek dnia 10. czerwca 1904 o godz, 
10 przed południem  w  W iedniu, w sali klubu austryacłdego 

urzędników7 kolejow ych (I. Eschenbaohgasse Nr. 11).
1 P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej o przebiegu interesów 
o zamknięciu rachunków za rok 1903.u

2. Sprawozdanie K om isji rewizyjnej o zbadaniu rachunków za 
rok 1903.

3. W ybór do Komisyi rewizyjnej do zbadania rachunków na 
rok 1904.

Ci panowie akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akeyj posiadają i z prawa gło­
sowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli §§. 25 i 26 statusów akcye swoje najpóźniej do 
środy dnia 1. czerwca 1904 o godz. 12 w południe złożyć, a to w c. k. głównej kasie 
austryackich kolei państwowych (I. Elisabethstrasse 9) albo w likwidaturze c. k. uprz. auslr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu (I. am Hof. 6). _

Złożenia należy dokonać dwoma przez składającego podpisanemu kcnaygnacyami, których 
formularze w pomienionych miejscach składowych mogą być bezpłatnie otrzymane.

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacji wraz z kartą uprawniającą do brania 
udziału w Wabieni Zgromadzeniu.

Po odbytem Walnem Zgromadzeniu zostaną złożone akcye wydane napewrót za zwrotem 
konsygnacyi.

Prawo głosowania może być wykonane przez akcyonaryuszy, tak osobiście, jakoteż przez 
pełnomocników. Nikomu jednak nie wolno reprezentować więcej jak 50 głosów włącznie z glo­
sami zastępowanymi

Wiedeń, dnia 6. maja 1904.

I ta d a  z w ia d o w c z a .
(Przedruku się nie opłaca).
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f l s r o l s n e

od wy ra i  u petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

M ł« t l iŁ  w r to w a  przyjmie pos=idę jako za- 
rządezyni u wdowca lub jako panna służąca. 

Poste restante „Malwina 5“.

M t o  i n i  w y r o b i  po południowe u ję c ie  biu­
rowe, otrzyma stosowne honoraryum Hamlet 

poste restante.

W a ż n e  d ls ł  P a ń !  Zdolna krawezyni (z do­
brym krojem) poszukuje zajęcia w domach 

prywatnych w miejscu lub na wyjazd. — W arunki 
przystępne. A dres: Klementyna Dobrowolska, Lwów, 
nl. h \  blikiewieza 1. 2, II. piętro.

y s i e w M ? -  najlepszych  
herbat 1|3 kL zŁ  i  .30 i 1.60

psiaeg handel herbaty i k a w y

E t o l i a  M l a  we Lwowie.

w

■tf
/  ■ j m  . >1/ \ę  11'- 1

—

FMYKA ASFALTU ! PAPY DUCHOWEJ 
l u z *  S Z E L I G I - L Y S Z K I E W I C Z A

LWÓW, UL ŚW. HARGiNA L.

imtM
"PŁYTY IZOLACYJNE 
I L F lP iiM Ó k l

/  f  *Ł,P  Ą ,
! ISYSU U tcm tsn

•• lui i ih nuMii^m il — • . •,,, ~ m Ł h M sń m m  ,, I B  _ l5,aŁiJi

g g | B l i 0 r v

ASFALT DO OSOSMH1A 
zftwtLa&aoHYfeH śeaa. 
mm GŚŹYBEK DRZEWNY

BUeS^KKaCK.

P a < s3 t ie x a . lK e K ) ,
uezeniea ze szkoły p. L a u r, przyjęłaby lekcyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia­
nie. — Wiadomość: ul. Franciszkańska 1. 10, 

u p. Malzaclierów.

O g r o m n a  n ę d z a .
Sercom  ofiarnej publiczności polecam y n a jg o rę­
cej Józefę S ikosińską, dotkoiętą n ieuleczalną 
w adą  serca, sparaliżow aną, chorą na  oczy, po ­
zbaw ioną w szelkich środków  do życia. — Z w ra­
cam y się z p rośbą  o nadsy łan ie  łaskaw ych  

datków  do A dm inistraey i naszego pism a.

Kopię realność
we Lwowie w śródmieściu w cenie

300.000 do 400.000 koros.
Połowę zapłacę gotówką. Oferty pod j 
S. K. nr. 100 poste restante, Lwów,! 
za okazaniem kwitu inseratowego. —  ■ 

Pośrednictwo wykluczone I

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K IE  humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Ar my, Outing, The Tatler.

WŁOSKIE:
Domenica del Oorriere.

R O S Y J S K I E : 
Oswobożdienie, Szut (hum orystyczny).

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. Pasaż H ausm ana 9=

^  ii •• fcŚ La M  m  % J  J 4  jH[ O  J$ k
N A  J O D Z I E  Z E  L A Z  A N I E Z M I E N N Y M

a  C ‘0  5? S B i S S O e i S B S B e i ,
=* sr* “» —*•- — —py,: i

© © ffi © ® © @ s  <& m © © ©

©
© ^
© P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  MEDYCZNĄ W PARYŻU Z

Pomyślnie skutkują w B ladaczce, N iedok rw isto ści B ladości c e r y ,  w Syfi l i s  o rga -  5
® tu czn ej, w L yn tfa tyzm ie  i we wszystkich ctiorobacti spow odowanych zarodk.em skrótu- 

licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). ©
D o za :  2 do 6 Pigułek dziennie. -  B L A N C A R D  & C", 4 0 , ru e  Bonaparte, P A R IS . ■' ®

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha, Wewiórskiego i Ruokera. W  Krakowie w aptekach pp.:
Redyka, Wiszniewskiego i Mikuckiago.

Michał Mlkoś, w Jarosławiu, Rynek piać probostwa, m
*  poleca wszelkie wyroby betonowo-cementowe ja k  ru ry , posadzki, k ręg i stu - M  

W  dzienne, kam ienie graniczne, stopnie, nadto m ateryały  budow lane ja k  : posadzki, ru ry  m

tonowych po umiarkowanych'cenach.
ijSj - ^

m  m s  m m m  mmmmmmmmm m % ? m

Hygieriiczne tutki „PR!MUS“
z watą preparowaną chem. „OPTIMUS", usuwającą 
istotnie nikotynę z dymu tytoniowego, co odnośne ba­
dania chemiczne'’ stwierdziły wyrabiane z oryginalnej 
bibułki francuskiej „ABADIB“ i egipskiej są ostatnim 
dodatnim wyrazem wysiłku na polu hygieny palenia. 
Do nabycia w fabryce tu tek  „P R IM U S 11 Lwów, nl. Mickiewicza 2.

8*
8*
8*
8*
§*
8*
W

L. 27.461/1IŁ

O d o s z e n i e .
(3725)

Rządowo uprawniona

Patta tai iseralaicl steaFi i M m l  katoni
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U E 8 K I
w  K r a k o r - i r ,  n l .  św . G e r t r u d y  1. 4 .

wyrabia pod kontrolą koinisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 1

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem eheiniezuym wodom: B i l i ń s k i e j ,  W l e s h i i W e r s k f e J ,  S e l t e r *  

s k l e j ,  Y i e l i y ,  n a r y e u b  d z k i e j ,  M o i a b n r g ,  K i s a t n g e u ,  tudzież
S P E C Y A Ł 3 T I E  L E C Z N I C Z E ,  j k lit ową, bromową, jodową, żelazisią, kwaśną, or..z 

n o r m a l o e  w « ń y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

S p r z e d a ż  c z ą s t k o w a  w  a p t e k a c h  i d r s y u f c r y i e h .  
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewtórg&legr-, Halinka 5.

C. k. D yrekeya kolei, państwowych w Krakowie zam ie­
rza zapewnie sobie dostarczenie obrotnicy dla lokom otyw  
o średnicy 14* 5 m. dla rozszerzyć się mającej staeyi 
No wy targ n a  linii Ohabówka-Zakopane w  drodze publicznej 
licy tacji ofertowej, k tó ra  nastąpi w dniu 21. maja b. r. 
o pó l do 1 po południu .

Bliższych mformaeyj m ożna zasięgnąć w  godzinach  
urzędowych w oddziale budow y i konserw aeyi w gmachu  
e k. D yrekeri kolei v vcIl

0, k, Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie 
Kraków, dnia 3. m aja 1904,

n o w o ś ć ! H ^ w c ś ć !

Doia 15. maja 1904 roku o godzinie 6-tej po południu odbę­
dzie się

X . Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków „Spółki pożyczkowej w Bóbrce“ , Stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną po ręką, w sali S tow arzyszen ia  pod 1. k. 
15 na które się niniejszem ■ wszystkich członków Stowarzyszenia 
zaprasza.

Porządek d zien n y:
1. Sprawozdanie z działalności Slow. w r o k u ,  1903.
2. Wniosek Rady nadzorczej o zatwierdzenie zamknięcia rachunków

i bilansu za rok 1908 i udzielenia członkom Dyrekcyi absolutoryum z czyn­
ności.

3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za r. 1903.
4. Wybór 1 członka do Rady nadzorczej (wedle §. 15 stal.).
5. Wnioski członków:

Bóbrka, dnia 4. maja 1904.
Dyrekeya Spółki pożyczkowej w Bóbree

Sto w. zare jestr. z ograniczoną poręką.

Nathsm Riahi dyrektor. icnas Lowsnąohfi kontrolor

Z druhami W i. Łosińskiugo, (pod J, Kiedopądft), M  ssmisekiugo 1, 12, — Tulufon Nr. 527

4

M a w a p a 1 o it a
* własnego parowego palenia c o d z i e n n i e  <5wieżo p a l o n a !

iS£I®f"wa< p a d o a a .® .  ściśle podług zasad i iy g * e e iy ,  zapomocą g ń r ą c e g o  p « w i e «
tsraca — znakom ita w sm aku i aromacie — eodzień świeżo palona!

V* kilo kawy palonej Mel&nge Nr. I. --- zł. 70 et.
Nr. II. —• B 90 ,

„ Nr. III. 1 ,  1 0 ,
w N r. IV. 1 „ 20 „

M alange eesarska N r. V. 1 „ 40 „
Kawa p a l o n k a  pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : za e K o w ą je  z n a k o  

a a ilą  srw B ii ,  c z y s ty  d e l ik a tn y  s m a k ,  .n a jw ięk szy  w y d a tn o ś d ,  % tej p ra rczy ay  zna- 
einie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pwkowasa ?; woreczkach pergaminowych w wadze 1, Y», \  i *,< kilo

P o l e o a  łx a - :n .d L e I  ł a e r T o a t ^  I  ł z a , - w y

E D M U N D A  E I E D L A
W ©  J *  W  O  W  Z  J E ,

aL T ea tra ln a  3, naprzeciw  K atedry .

L. 273/904.

na posadę likwidatora przy Kasie oszczędności m. Stanisławowa z płacą ro­
czną 2800 kor., dodatkiem aktywalnym 500 kor. i pięcioma dodatkami czte­
roletnimi po 400 kor., jako też prawem do emerytury, prowizorycznie j ia  

jeden rok, poczem może nastąpić stabilizacya.
Ubiegający się o tę posadę, winni swe należycie udokumentowane poda­

nia wnieść do Uyrekcyi tejże Kasy najdalej do 31. maja 1904 i wykazać:
1. nieprzekraczalny 40 rok życia,
2 ukończenie niższego ginmazyum lub szkoły realnej i kursu handlo­

wego, albo wyższych szkół średnich oraz egzaminem z rachunkowości pań­
stwowej,

8. pięcioletnią służbą w jednej z większych krajowych kas oszczędności 
lub pokrewnej tymże instytucyi kredytowej,

4. dokładną znajomość obydwóch języków krajowych i języka niemieckiego 
tak w słowie jak i w piśmie,

5. dowód odbytej służby wojskowej lub uwolnienia od tejże, nareszcie
6. krótki rys dotychczasowego życia i zatrudnienia.

Dyrekeya Kasy oszczędności.
Stanisławów, w maju 1904.

P*pi*r ł^iabryki. papiaru Braci Fiałkuwskich.


